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ROK li (V) ŁODZ, WTOREK 7 CZERWCA 1949 "ROKU Nr 153 (1077) 

Zwiqzki Zawodowe · walczą 
o realizację ustroju socjalistycznego 
Tow. A. Burski · omawia· w czwartym dniu obrad K_ongresu 

projekt statutu ~ zrzeszenia związków zawodowych 
WARSZAWA (PAP). - W 

czwartym dn:u obrad II Kon
gresu Zwi"ązków Zawodowych 
przewodnictwo objął członek 

KCZZ poseł Stanisław Kowal-

tyjności i budowy związków 
zawodowych według zasad 
produkcyjnych. 

Sala reaguje oklaskami, gdy 
A leksan der Burski podkreśla, 

skich, czego domagali się licz I został przep; delegatów długo 
ni uczestnicy dyskusji kongre niemilknącymi oklaskami i o
s-owej - spotkało s:ę ze szcze krzykam!: „Niech żyje!" 
gólnie życzliwym przyjęciem Mówc;i. zobowiązuje się do 
delegatów. dalszego zwiększenia wydoby 

cia i przekroczenia uzyska-
nych dotąd wyników oraz p / f 
podkreśla, że wzrostem wy- raco - naszą si q. 

że organizacja. rnchu za.wo- Duże zainteresowanle v.ry-
czyk. doweg0 wyrosła, z rnchu ro- wołały przepisy projektu sta-

Obrady rozpoczęły się. 0 botniczego t opiera się na, kia tutu, wprowadz:ające pojęcie 
godz. 8.40 referatem p. o. prze sie robotniczej. grupy związkowei z mężem 

dajnoścl wniesiemy najw!ęk- _____________________ , ___ _ 

Ogóln. e zrozumienie I apro- zaufania na czele oraz ustalo-wodniczącego KCZZ Aleksan- d · l 
batę zyskał kome.utarz do za.- na zgo me z postu atami mas 4łra. Burskiego o statucie zrze ł k k. h d · d sady bezpartyjności rucha. cz on ows :c zasa a, ze ra a 

szenia związków zawodowych Zasada ta nie oznacza, że ruch zakładowa jest kierowniczym 
w Polsce, którego projekt m'=I zawodowy me ma oblicza idc organem zakładowej organf
być rozpatrzony przez Kon- owego. Związki zawodowe - zacji związkowej. 
gtes. stwierdz:ł wśród oklasków Goracyml oklaskamł przy-

Delegaci z uwagą wyslu- Aleksander Burski - stoją na .ięto końcowe oświadczenie 
chali omów!enia zasad, które gruncie walki klasowej i wal Alek~andra Burskiego o t7m, 
wysuwają się na czoło w or- czą o realizację ustro.iu so('ja- ie pod przewodnictwem PZPR 
ganizacji ruchu związkowego: listycznego. klasa robotnicza zorganizowa
zasady powszechności, jedno- Uwzględnienie - iako domi na. w zw!ą.zka<;b ~a.wod_?wyc.h 
litości, wolności zrzeszama nującej myśli statutu - zbl!-· z~ea117.uj.e • dązf'nu~ boJo~vru: 
się, dobrowolnośc!. central\- ::enia aparatu związkoweg'.) kow soc.1ah7.mu. kto:zy zgmęh 
zmu demokratycznego. bezpar do szerokich mas członkow- w w~~ce o lepsze Jutro pro-
------------------------- letar1atu. 

szy wkład w zwycięstwo sił 
postępu i pokoju. 

Po przemówieniu Francisz
ka, Aprya.sa długo nie milkną 
oklaski i okrz:vki na cześć bo
haterów pracy. 
Gorącymi oklaskami przyj

muje Kongres przodownicę 

pracy. tkaczkę na 12 krosnach 
z PZPB Nr 1 - Łódź, tow. 
Ram us. 

TOW. RAMUS OSWIAD
CZA WSROD OKLASKOW, 
ŻE WŁÓKNIARZE ŁÓDZCY 

llł rocznica 
, . . 
sm1erc1 Kalinina Po referacie tow. Burskie- ZADANIA NAKRESLONE 

go zabrał gło~ przewodnicza- PRZEZ RUCH ZAWODOWY 
cy Związku Z'lwodowego Me wielkiego bojownika o sprawę ludu talowców - Rustecki. który WYPEŁNIĄ W CAŁOSCI. 

Po eórnikach- murarze biją rekordy 
1215 proc. normy 

wyrobiła trójka murarska w Zabrzu 
KATOWICE (PAP). - Dnia 1215 proc. normy murarskiej. 

3 czerwca przy budowie d.o- Na budowie obecna była 
mu mieszkalnego ZOR w Za- komisja złoźona z przedstawi 
brzu przy ul. Armii Ludowej ciela centrali PPB, dyrekcji 
murarz Jerzy Jakuczewicz z okręgowej PPB, part!i poli
podręcznymi: Kopką Eugeniu tycznych i Związku Zawodo
szem i Warchołem Stefanem wego Pracowników Budowla 
z oddziału PPB Nr 8 ustano- nych. która dokonała obliczeń 
w!li nowy rekord murarski, po skończonej pracy. Trójka. 
kładąc w cląga 8 godzin 18.080 murarska. zarobiła w tym 
sztuk cegieł, wykonując 45,20 dniu ponad 13 tys. zł. 
m sześc. muru. Stanowi to 

MOSKWA. - Cała prasa „Prawda" - było wspaniałym 
radziecka z „Prawd!ł" na cze- przykładem pełnego poświę
le poświęca obszerne artyku- cenia ldl"i komunizmu. 

na wstępie odc7.vtał zobowią- -----------------------------------

zania podjete na cześć Kon- USA p' .1·eklo . Murzyno' .... „· 
ły pa.mięci zmarłego w dniu Kalinin uczył ludzi radziec 
3 czerwca 1946 r. !\Uchata Ka- kich i wszystkich ludzi pracy 
Unina, jednego z czołowych etyki komuni'ltycznej. etyki, 
działaczy partii bolszewicldej której wzorem jest Stalin, 
I współbudownic7.ego państwa etyki, której naczelną. zasadą 
radzieckiego, pierwszego pne ,fest idea służenia ludowi, jest 
wodnlcząrego P1;-ezydium Ra- gotowość oddania. siebie do 
dy Najw.vższe.1 ZSRR. _ 

1 
końca. (10 ostatniej kropli 

gresu przez metalowców. - yy 
W dalszym c:ągu obrad 

:}~~:~;.h;;;~~~;,„;: ~~~~ Dlaczego dr Bunche odrzucił stanowisk9 podsekretarza stanu 
czowa. prezes zarz. Gł. zw. NOWY JORK (PAP) - W nach :Gjedn.ocz.onych. · ' „Maro troję dzieci - ośW'iad. 
Zaw. Dziennikarzy red. związku z odmową Ralpha Bun. Korespondent dziennika „New czył Bunche - gdybym przyje. 
[,ukrec, delegat Generalnej che - b. rozjt>mcy ONZ w Pa_ I ork Po:!>ł.' ! , powołując się na chał do Waszyngtonu, musiał. 
Unii Pracy Hiszpanii - Amo- lcstynie - przy,ięcia stanowiska oświadczenie samego Bunche, bym oddać je do szkoły murzyń_ 
ro. zastępcy sekretarza 'stanu USA, ~twi!!rdza, że jedna z przyczyn, skfo,j ... zbyt długo odczuwałem 

Całe iycle Kalinina - pisz~krwi sprawie ludu. 

R'OSNĄ Sit Y 

znany przodown!k pracy, w p1:asi~ ~mery~ańskiej pojawi_ dla którvch nie ch<~e on wra<·ać na własnej skórze segregacj11 ra. 
inicjator Czynu 1-majowego. 1.Y ~1ę mformac:1e, które rznc!l. do Wa~;,.vngtonu. j<)st polityka <ową, aby narazić na nią moje 
górnik z kopalni „Brzeszcze" ,Ją. JRskr~we światło na okrutnł segregacji rasowej w stolicy a_ dzieci''. 
Fra.ncls7.ek Apryas,. przyjęty dyskrynunacj~ rasową w Sta_ mrryk3ll.5k1ej. .,Dla Murzyna, kt6r,v niena. 

światowego ruchu robotniczego 
Z przemówień delegatów zagranicznych na, Kongresie Zwtąz 

ków Zawodowych wyłania się jasno obraz potęgi, którą repre. 
zentuje międzynarodowa klasa robotnicza. 

z trybuny Kongresu słyszeliśmy mocne słowa delegata ra. 
dzieckiego Związków Zawodowych, pc.1k:reślają,c'ego WIĘZY 
:BRATERSKIEJ PRZYJAżNI, ŁĄCl-ĄCEJ NARODY ZWIĄZ. 

CzloUJieh. "tórą przejrzał ••• 
..;..~~~~~~~_..;~~~~~..;;:;~;;;...~~~...;;.~~~-............ 
Kierownik British ~ouncil w Polsce p. G. C . . Bidwell 
prosi Rząd RP o przyzna n ie mu obywatelstwa polskiego 

KU RADZIECKIEGO Z LUDEM POLSKIM, PRZYJAiNI - WARSZAWA (PAP). - Do Kolonii, odp«nviedziałnym za I Powoduje to, że polityka 
KTORA ZNAJDUJE SWOJ WYRAZ W KONKRETNEJ PO. Ministerstwa Administracji jego dzia.ła.lnoś~ jesi mlnist~r polska nie jest polityką łzola-
MOCY MATERIALNEJ ' I POLITYCZNEJ, JAKĄ ZWIA.ZEK h 8 I ubllcznej zgłosił się obYWa.- spraw zagra.niczoyc • " n- cji lecz polityką współdziała,-RAD:l.IECK! NAM STALE OKAZUJE. t' h C "J" posiada woje ' 

el angielski George Cha.ndes 18 • ~nci • 5 nla. ze wszystkimi narodamL Słyszeliśmy głos Francji - głos francuskiej klasy robotni_ 8 .d 11 k" lk b t j k' placowkt w wi~kszoscl ltra- któ 
1 ,_, 1 we , ierown ry y s te J"ów europeJ"skt'ch. _re odnoszą s ę do niej prz:v czej - Zapewniającej nas, że „ROBOTNI.- FRANCJI NIE _ 

ZGODZĄ SIĘ NIGDY POPRZEO KAPITALISTYCZNYCH RZ~ go ośrodka informacyjnego w p B'd li stwierdza w jaznle. Postawa, zajęta przez 
DóW W AWANTURZE WOJENNEJ, SKIEROWANEJ PRZE. olsce „British Council". Pan swe~ndckla;:cji m. in. co na- polskie :~ynn'.ki of.ic;!alne wo 
CIW ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU I KRAJOM DEMOKRA. G. C. Bidwell oświadczył, li stępuje: bee .,British Council w Pol-
CJl LUDOWEJ'•. ze względów wyszczególnło• Potrzeba, mł nadal Idei prze sce - dowiodła niezbicie. jak 

SLYSZELiśMY DUMNĄ .RF.LAC.JĘ NAszycH CHI~- ycb w przedstawionej przez wodolej w mej pracy, tak, jak to wielokrotnie podkreślałem, 
SKICH TOWARZYSZY O PR.ZEBIEGU WALK, KTORE PRZY niego pisemnej deklaracji, pra jej potrzeba każdemu, kto od· że ml~dzy Polską a Europą 
NIOSŁY WYZWOLENIE CAŁYM CHINOM. n:WYCIJJ_ gnie sit; zrzec . obywatelstwa. rzucił ideologię a.meryka~I- Zachodnią nie łstnlejl" „7.rla
STWO NASZE - POWIEDZIAŁ TOW. TSIEN.CHUN.SIN - angielskiego i prosi 0 nadanie zmu, 11 które.i podst~w , lezv zna kurtyna". Ta postawa Pol 
MA WIELKIE ZNACZENIE DLA UTRWALENIA POKOJU. mu obywatelstwa. polskiego. WILCZE PRAWO DZUNG~~ ski wyda.je się jeszcze bardziej 
SKRUSZY ONO PODSTAWY OBOZU IMPERIALISTYCZNE. Jednocześnie p. Bidwell o- Dla m~le s~ało się Jasne. z uderza.jąca wobec wielokrot.-
GO. prawdznvą ideą. na. rzecz po-

. i s świa.dczył, iż złoiył wobec swo koju .iest fde~. kto·ra przema-

widzi segregacji i dyskrymiua· 
cji, tak jak ja j11,i nienawidzę ! 
wszysey zresztą Murzyni - za_ 
mieszkanie w stolicy USA jest 
równoznaczne z odbywaniem ka. 
ry więzienia.". 

Dr Bucche dodał, źe wpraw_ 
dzie Waszyngton „nie jest wy_ 
Jątkiem pod tym względem'•, 
nle jest stoli<·ą USA i „stosowa. 
na w nim dyskryminacja raso. 
wa posiada. doniosłe znacze111e 
symboliczne••. 

Kruczkowski w Moskw e 
na obchodzie 150-leda 

urodzin Puszkina 
MÓSKW .A (PAP). Dnia• 

a bm. przybył do Mosk,wy na. 
zaproszenie komitetu obchodu 
150 rocznicy urodzin Puszkina 
przewodniczą.cy Związku Pisa. 
rzy Polskich - Leon Krucz· 

'.Nasze zwycięstwo - mówił dalej Te en.Chun.Sin - JE T ... (Dokon· c e ·e na t 2 ") ich władz przełożonych w Lon wi·~ do ogromneJ· większości z m s r. -eJ KONSEKWENCJĄ ZWYCIĘSTWA WIELKIEJ REWOLUCYJ. ... -----------------------N.EJ TEORII MARKSA, ENGELSA, LENINA, STALINA, dynie rezygnac,ję z zajmowa- ludzi pracują.cycb l do inł.("-
kowski 

nego przez niego stanowiska lektualistów świata, idea. któ-JEST ZWYCUJSTWEM MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDARNO. · I 
śCI KLASY ROBOTNICZEJ. i pragnie osiedlić się praco- ra pobudza do życia społe-

ać w Polsce. Po rozważeniu czeństwa W KRAJACH DE-
Dlatego komuniści 1 lud pracujący Chin pełni są wdzięcz. sprawy i motywów p. Bidwell, !\1"0KRACJI LUDOWEJ. 

ności dla bratnich partii komunis~ycznych i proletariackich, Minister Adm!nis~ra..l)ji Pub~icz Podczas 3 i półletniego po-
a. przede wszystkim DLA WKP (B) ORAZ WIELKIEGO PRZY nej przycbyllł się do prosby 
WóDCY I NAUCZYCIELA LUDZI PRACY CAŁEGO śWIA. 'ego i zarządził nadanie mu bytu mego .w Polsce. prr.eko· 

IA AK AJ l • nałem sit;, ze RZĄD POLSIU TA - JóZEFA STALINA. DLATEGO POT:Ę;P JĄ J N obywa.tel~twa po sk1~go. POPIERANY PRZEZ NAROD 
E?'4""ERGIC:t.NIEJJ HANIE:SNĄ ZDRAD:Ę; KLIKI TITO." !-'an BtdweU pro~ll o op.u: _ PRAGNIE POKOJU. PO· 

Słyszeliśmy oświadczenia delegatów krajów demokracji lu. bhkowa.nle w prasil" .. polskteJ TRZEBU.JE POKOJU J WAL· 
dowych. mówiących nam o nowych postępach i osiągnięciach. na tekstu Jeg? .d~kl~racJt. CZY o POKOJ. Jedynie bo-

sl 1.„ d 1 d i Dla wyJa.smen1a. podajemy, dfodze do· Socjalizmu. ysze 1„my spra.woz an e przewo n czą.. 2-e •• British Council" Jest rzą· wiem w _ wa~unkach poko.io-
cego światowej Federacji. Zwtązków Zawodowych, tow. Louis dową Instytucją angielską, zor wy~h mozc .się. Polska odbudu 
Saillant'a, o stałym wzroście sił międzynarodowego ruchu zawo. anizowaną w 1934 r. Oficjał- wac, rozwmąc swą kulturę. 
dowego wbrew wysiłkom wszelkiego rodzaju rozbijaczy jedności ~e cele tej instytucji są okre- swą na~kę. gospodarkę i po-
ruchu robotniczego. ślone w następujący . sposób: ":etowac olbrzymie strat~. po 

Ta manifestacja solidarności mlfdzynarodowej, ja.ką stał sit „Rozpowszechnianie wlado- meslone podcza.s okupacji. 
Kongres, natchnie każdego z na.s do zdwojenia wysiłlru w naszej mości 0 Anglii I szen:enłe zna CAŁA POLITYKA POLSKI 
pokojowe.! pracy budownictwa. Wiemy bowiem. że każdy sukce~ .jomoścl jęz:vka angielsklrgo. WYPŁYWA - moim zdaniem 
klasy i::obotniczej. czy to w Zwtązku Radzieckim, czy w Chinach. zarleśnianfo stosunków kultu- - Z KONIECZNOSCI ZA
czy w jakimkolwiek innym kraju JEST .RóWNOCZEśNIE NA_ raln:vch między Anglią a inny PEWNIENIA TRWAŁEGO PO 
GZYM SUKCESEM 1 żE KAŻDY NASZ SUKCES, KA:tDE NO. mi kra.jami". „British Coun· KOJU, z3.chowania. swej su
WE OSIĄGNilJCIE NASZEJ GOSPODARKI WZMACNIA 1 cli" Jest finansowany przez werenności narodowej i obro
POMNM.A. SIŁY MIEDZYNARODOWEGO RUCHU ROBO~NI- angielskie Minlsłerstwo Spraw ny jej obec.IU'ch illll'aw.iedli· 
CZ~GO iłZ&Er.iu:llrum.v.cl> ł Minllit.P.rdwo ..,v.ru. •raulc,, 

Dewaluacja walut e11roue~s!Ocb 
na porządki\ dziennym obrad 

marsballowskiego Komitetu Ośmiu 
PARYŻ (PAP). - W Pary- podkreśla s:ę, że punkt 3-ci po 

żu rozpoczęły się obrady tzw. rządku dziennego napotka nie 
Komitetu Ośmiu, wyłonione- wątpliwie na. największe trud 
go przez europejską organi- ooścl. gdy:': d~'~kutowane bę
zację ' współpracy gospodar- dzie wówc:ras żądanie amery
czej. Porządek dz!enny obrad kańs'kie w sprawie swobodnej 
przewiduje: 1) sprawozdanie wymiany walutowej 1 dewa
sekretariatu generalnego za luacji walut europejskich. 
ubiegły okres, 2) „ułatwienie" Prawicowe „Figaro" stwler 
wymiany ~uropejskiej przez dza, że różnice zdań wśród 
zniesienie pe,vnycb restrykcf uczestników planu Marshalla 
w zakresie licencjl lmporto- ~li tak poważne, fi mogą. za
wych itp., 3) przygotowanie grozić dalszemu istnlenlu ea• 
nowego układu w sprawie ropejskieJ ws:s>óll>rac::r rosoo· 
płatności m'.ędzyeuropejskich. darc.zeJ. 

Jl/ knł.ach ittienni.k.arsldch 
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D I · · · K z z d · h Czi wiek, tory · rzeirz I e egac1 zagran1czn1 na orngres. w. awo owyc Dokońcuaieztstr. 
h 

nego uchylania ~ mocarstw gU mocarstwa, lecz D~ 
, • • I b t . k " ł , dzk1· c' zachodnich, li wrlątkdem Fraa rolt poiwstnego ceyDD.1ka WDJr-w gosc1n1e u ro o n1 ow o cji, od jaldegokelwlek na- działaj~o. clloclat JIOWini~ 

W dniu wczorajszym przyby_ 
la do Lodzi grupa delegatów za_ 
granicznych na. ILgi Kongres 
Związków Zawodowych. Przed_ 
etawiciele ruchu zawodowego' 
.z zagranicy zwiedzili szereg za_ 
kładów pracy, oglądali żłobki, 
przedszkola i ~wietlice :tabrycz_ 
ne jak również na spotkaniach 
• robotnikami opowiadali o ży_ 
ciu klasy robotniczej swoich 
ltraj~w i o swoich wrażeniach z 
naszego Kongresu. 

Wreszcie o godz. 13_tej przed Zawodowego Górników, tow. źyje Polllka Ludowa! Niech ży_ pomknięcia o uzna.Jliu za.ched- b!l tm.l.eźć odwaft. by odrz\1: 
gmach Nowej Tkalni zajechały Dugue1; Mówca wyraził najser_ je Wasza Partia Robotnicza! ńlch granic PolskL Stosunek Clć ~ r~lę. b 

64 
anglel· 

auta. Niemilkną.ce oklaski ze_ deczniejsze podziękowanie za :N"jech żyją. Zwi!lzki Zawodowe! Polski do przedstawiciel: kul: Nie wier~, ~ n:opcy kt6 
branych na dziedzińcu fabrycz_ wyrazy solidarnogci i pomoc o_ Burzliwe oklaski zebranych turalnych An.glii i Francji ski, c:oci:_ ~ ! czasie woj 
nym robotników przywitaly go_ kazaD!Jo etrajkują.cym górnikom na sali były najlepszym po_ wskazuje wyraźnie na to, że rymi ow h~e:1 ierali t~ po 
ści francuskim w ich walce z rodzL twierdzeniem WJ.elkiej przyjat_ pra.gnłe ona kulturalnej współ ny, ,:rzezd c b ~all l'Wł 

111 
• 

Podczas gdy delegaci Rumu_ mym i obcym kapitalizmem. ni robotników polskich i fran_ pracy. Nie znajduję w po.lity- lity ę, jg :i Y ..;~ :r "1""7 ka. 
P · " · · d cusk1"ch. ce Polski na.wet clenia agTe• forma.ce e VJ 0 , nii, Francji i Szwecji zwiedzali - rznaz;ni m1~ zy naszymi ł itallstycznej 

teren Nowej Tkalni, w 'wietllcy narodami, przyjafoi, która ce_ Długo jeszcze p& zako:6.czeniu sywnycb zamierzeń, an na P . ki · b zaBtraazo 
na pierwszym piętrze zbierały mentowała się we wspólnej waL oficjalnej części spotkania dele_ odcinku jej własnej polłtyki, B;: J~ wyk:r~alisty'eznych 
się tłumy robotników. Każdy ee na barykadach w czasie Ko_ gatów zagranicznych z robotni_ a.ni w dzi~złnie jeJ~J- ~y agogów ope~jących OSZ. 
chciał zobaczy~ gości, każdy r.:mny Paryskiej, we wspólnej kami łódzkimi auta nie odje:L mień z panstwa;m~ :stwł u:- C~RSTWAm I STRASZA.. 
chciał usłysze6 eo powiedzą. pacy konspiracyjnej w ruc'lu dżały z terenu fabryki. Gęsty cymL w pn:~W'le nif e tuj 0 KIEM KOMUNIZMU I ZSRR, 

p · dz · ,_, dó oporu podczas ubiegłcJ· wojI!v.1 ilum otaczał delegatów. Wszys_ te&°?• co w~~~~odnie !113 besd cąe Stworzony przez nic" -·czer. o zwie eniu za"'a w go_ eh . li . . awia~ panstwa ,,....,,.. ie, ę ą ,,. ""'"' SPOTKANIE dcie :przybyli do itwietlicy. w nie zniszczą anglo_amerykańsoy ey cie z mnu porozm t riuszami akt atlan- oey obraz me ma nic wspóln&-
. W PABIANICACH imieniu robotników powitał de_ agenci działający na terenie i co ciekawsze w fabryce poka_ sygnia; a P u go s krajem który pragnie rów 

.... „ · zł · . d ""t ~ tyck ego. • . k Do Pabianic przybyli goście legacje tow. .Augustyniak ze „ rancJ1, me amie za en pa.- zac. t tldm rząd an noki społecznej, zyje w po o. 
'Włoscy - sekretarz G~nei:alnej Zw. Zaw. Wlóknł11.rzy. 11.tlantycki. Na zako:6.czenie swego pobytu W . ym wszys . batutił ju, kocha pokój i d...,. do u
Konfederacji Pracy, tow, Bitos_ W imieniu delegacji 11zwedz_ - Nigdy nie będziemy wat_ w l.odzi go~cie przybyli do glelski, ~iałający Jod oj ro- trwalenia pokoju, Dobre st.osun 
ei i tow . .Antoniozi, jalt również kiej pozdrowił łódzkich włók_ czyć przeciw krajom Demokra_ Grand Hotelu, gdzie łódz:.cy p~zo pana Bevma, odegr d sw ą dną ki nie mogą być zbudowa.ne na 
delegaci węgier.scy, t.ow, tow. niarzy ob. Alla.rd, kierownik cji Ludowej, nigdy przectw downicy pracy przyjmowali ich lt, ooprawcl2. rol~ wi ~rzę n. plramidach broni ln:z na jed 
Gacz i . Kristof. Wydział'u Propagandy Federacji Zwią.kowi Raclńeckiemu. Nieeh obiaM.m. i nie licującą dla e ego o nomyślno'śct w cela.eh i dtie: 

la~ate:~~=~jiup,;~s~l:: :;~zkich Związków Zawodo_ 11•1 o sp1·eszy z pomocą •1mper•1a1•1stom =:iu~~1l~o=~i!i°?~ 
nicach panował niei;łycha.ny en.. Z kolei głos zabrał wiceprze_ walącej kryzysy el:onclbic:me, 
tuzjazm. Robotnicy PZPB w Pa_ wodniczący Generalnej Konfe_ które zmuszają kraje kapita.11-
bianicach dali wyraz swoim u_ deraeji Pracy Rumunii. Tow. Trockistowscy renegaci, Tl- I w ubiegłym roku !tarczy}.) sięcy czterej m!nistrowie styczne do nieustannych .1bre. 
czuciom prawdziwie proletarla.c_ Michał Mużyk wskazał, !e w o_ ło t Rankowicz pozazdrościli titowskim renegatom bezczel- spraw zagranicznych. Jedno- jeti, maj~.,J:ych zapewnić tm wy 
kiej solidarności miępzynarodo_ kresie przedwojennym nie mo_ „sła"'-y" żandarmom, którzy ności do tego, by kierować na czą się siły pokoju na całym sokie zyski. 
wej, solidarności z l:fohaterskim gło by6 mowy o wzajemnym kon porwali Eislera. „Zażądali" pastllwe noty do rządów: Ru- świecie, przetj.wstawiając .fr.on Okłamując w ten spoll6b na. 
ludem włoskim, walcącym prze_ takcie pomiędzy robotnikami o_ oni wobec tego nie mniej i nie munii, węg:er i Bułgarii. O- towi imperialistów potęzrue- ród, rząd brytyjski 1 brytyjski 
ciwko zaprzedaniu swojego kra... bu naszych krajów,. Dzi6 nie tyL więcej - tylko, by rząd 1ra- becnie kieruj" oni wrogie i jący front antywojenny. Na korpus dyplomatyczny, usiłuje 
ju imperialistom amerykaliskim, ko ten kontakt istnieje, nie tyL d?.ieck! zabronił działalności os:r.czercu noty do rządu ra- Dalekim Wschodme imperia- wtrącać się w wewn~trzne 111>ra 
eolidarności z bohaterskim. na... ko za.cieśniajll l!i~ więzy przy_ prawdziwych patriotów i ko~ dziecklego występuj~ jaw- lizm ponosi straszlłwit kh:skę. wy innych krajów w sposób, 
rodem węgierskim., równie! jak jdni, lecz jest to równocze~nie munlstów jugosłowiańskich, nie pn;eeł~ Gł..OWNEJ sile W tej sytuacji titowscy re- który - moim zdaniem - nte 
my budują.cym podstawy 11ocja... wspólna szkoła i wspólna wy_ przebywających w ZSRR w frontu pokoju. negact śpieszą w sukurs ~pe- odpowiada. pragnieniom narodu 
lizmu w swoim kraju. miana doświadcze:6.. charakterze emigrantów poll- Do niedawna przodowała w riali.storn, atakując Związek brytyjskiego. 

Tow. Bitossi witany llerdeez_ _ Zawio„.A do kraJ'u m- _ tycznych.. kampanii, skierowanej prze-· Radzieclć. W tej sytuacji rząd Rzą.d polski i naród poll>li i • · d ł · d 1nn ...., ~„- C j Tit ~ Rank clw ZSRR prasa jugosłowiań- jugosłowiański ezynni.e. mani- · y zadać s ...... ie pytanie• Jl e, ODWla czy nuę zy ymi: powiedział tow. Mużyk - to 0 Wl~ . - 0 • o- al _, tub roz- f""tr•- SW" solidamosc z im- wmn "" · ,,.Teżeli kapitaliści włoscy i hn.. wszystko czego eii, u Wu nau_ ;v1cz ośnnelill się grozić ojczy ska, która st a cuę ą P;~sta.ml i podżegR.C'Z8.Dli jaka jest wartość przyjamt kul 
peńaliści amerykaiiscy myślł, że ł ' sły ł K znłe p-OStępu i wolności - wydrzonej agitacji antyra- tura.Inej na.rodu, który wpn:ągł zll!.Illią walki, włoskiej klaey ro_ czy em, C!O u sza em na ~n- Zwl~kowi Ba.chłeekiemn, dz!eck:lej, J>rowadzonej przez wojennymi, podejmując nową się w służb~ agresji wojennej 
botniczej, to czeka ich rozcza.ro_ grj~e. A n~&!~m du!o 

1 ~1'- ·stwierdzając w swej „nocie faszystowskich agentów im- dyplomatyczną kampanię prze Stanów Zjednoczonych - dla 
wanie. Robotnicy włoscy Bł zde. ce_~~ Z1 ł em. ki dyplomatycznej", .te to rząd perlallzmu. Obecnie rolę he- ciwko ZSRR i usiłu .Jąc wzbo- narodu należącego do obozu. 
cydowani walczyć do kot1ca, do em. e ta. 9 

tempo radziecki przek!Ztałca ukbd rolda antykomunizllnu przej- gacić arsenał antykomunistycz tzeciwko któremu agresj& ta pełnego ~citstwo prawdziwej odbudowy może istnieć tylko w radziecko - jugosłowiański w muje otwarcie rząd jugo$łO- ny „nowym!" trockistowskimi jest skierowana? Odp~e<li po 
d k ji j kr naszych kra.Jach, w kra.ja.eh De_ „martwą literę". wiańskl, staradący się pn;e- ar~mentami. . winna brzmieć, że przyjd:ti ta ...:e~~ .rrac ' t . demo acji ludo_ mokracji Ludowej, które za Trockistoviscy renegaci ju- ścignąć najba.rdzłej fanatym- Tito robi co moze, ze skóry ka. nie może mieć warto~ci, 1 

B kl swego sojusznik& m&Jł Wielki gosłowiańscy zapoczątkował' nych a.merykańskiłch wrogów wył.n;!, by okazać pomoc byłoby nieuczciwym, gdybyśmy urzą. 0 
ask6w ,

1 o~r~k&m1 Związek Radziecki. swoją notą nowy etap zdra~ socjalizmu i postępu. swym imperialistycznym mo- chcieli dać inną odpowiedź. 
na cze.ść ':odza w;:oskieJ ?tlasy Przemówienie tow. Mu.łyka., dzieckiej polityki skierowa- Antyradziecka i antypoko- codawcom, zaciętym wrogom Dtugo rozważalem ten prorobotn~czeł, . tow. T~gliatti•e~o, tłumaczone przez drugiego człon nej przeciwko ZSRR i całemu jowa polityka zdrajców jugo- ?arodu jug?słowiański~o. N!e blem i doszedłem do wniosku, 
odpow1edziel.1 ~cbra.m r~bot~~cy ka delegacji nunufiekiej, tow. obozowi antyimperial:styczne- słowiańskich rozwija się z n!e ,est oczy.w:ścle je~o wmą, ze że British Council, mimo, ze w 

. na. P,!~emó'."1ęm_e tow. J31toss1 e. Kotapskiego, przerywane było . mu. - ubłaganą logiką. Nikt nie mo- renegackie te wysiłki nie po-_ swoich intencjach ma. się opie. 
go. . „ : • · : owacyjnymi okl11.skamt i ok:rzy_ Jawnie i ofłcjalnle podali że uznać za przypadek tego, mogą w nia;Yill, an! obecne-

11 
1J. 

W im~enm ~o~~ węgierskich kami na czd~ przyja.tnl polsko_ rękę organizatorOl!D . antyra- że napastllws ł o.czeren no- mu rządowi ju~osło~a.ńskie- !:~żen~ z:J~:~h c:!~u ty':1J~!d 
prz:ema:wia\ _włokmarz .- . tow. rumuńskiej i Komunistycznej dzieckiej polityki w świecie i ta jugosłowiańska do ZSRR mu, ani jego rmper:alistycz- się w sytuacji, w której prowa 
Gacz. 1ifów'il on o polskich 1 wę_ Partii Rumunii notą swą zadeklarowall, te w skierowana została wł&śnłe w nym inspirator0 1!1·. dzić będŻie dzi.ałaln~ć przeciw ~icrs~ich bohaterach - przo_ Nie mniej o~acyjnymi oklas_ ohydnej, hnperlallstycmej chwlll obecne,j. Nota jugosłowianska otrzy- ko interesom każdego kra.jn 

0 aowmkach _pracy, walczących kami przyjęli 11:ebr11.ni gorllce kampanii antykomunł!lłyetmeJ Znajdujemy 1.ię w okresie mała dobrze zasłużon~ <><:po- ideologii odmiennej od tdeolo
wykonywamem i przekrocze_ pozdrowienia. od francuskiego i antypokojowej, pragną zaJąć ważnych rozmów międzyna- wiedź od rządu rad~eck1e~o. gii Zjedn01CZonego Królestwa. 
ruem planów produkcyjnych świata praoy, złożone przez Ge_ t nJmują w rzeezywistośel rodowych. W Paryżu zebrali Bezcrelne wystąpienie Tiia Polska pragnie współpraey 

8 pzeciwko planom podżegaczy neralnego Sgkreta.rza Związkupierwsze miejsce. się po raz pierwszy od 17 mie jeszcze bardz!ej spotęguje nkl~ narodem angielskim na polu wojennych. „Zarówno my, Wę. naw:lść do renegata i jego 1 

grzy, jak i Wy, Pola.cy, jestea_ ki wśród wszystkich zwolen- kulturalnym, albowiem wierzy 
my pewni swojego jutra, stano_ Gos'c1·e z Czechoslow.•7ac,·1· ników postępu i pokoju w - i słusznie wierzy - że NA.. Wiiny bowiem cZęść sklad<>Wł yy świecie. Jeszcze bardziej po- RóD ANGIELSKI JEST LEP 
wielkiego obo1111 pokoju, na cze_ głębi przepaść dZ.:elącą rene- szy, Nit JEGO OBECNY 
le którego stoi Zwią.zek RadZiec_ przybyli• do wodzi· gatów od miluJącego wolność RZĄD. 
ki". 1' narodu jugosłowiańskiego. ALE POLSKA NIE OBOE 

rzy ·ami u czMd przr.jd_ Wczoraj przyjechali do Ło- się domów - ncugólnie na mi przedsiębiorstwami komu- zmuszą do mllczenła. emigran CJI RZĄDU, KTóRY ZAAN-
Ok k I Gestapowcy belgrndzcy nie KULT~ALNEJ INFILTRA. 

nl polsko - węgierskiej, n& ez6'6 dzi jako g~ naszego mia- Sląsku. Podobała im się tak- nalnyml., aprowizacjlł itd. Sły tów Jugosłowiańskich, praw· GA~OWANY JEST W POLI. Związku Radzieckiego 
1 

T<rw. sta, prezydent im. Brat!sławy że droga, którą jechali. Wi- Szeli tak~ duto o naszych ddwych soojalłstów f demo- TYCE PAKTU ATLANTYO· 
Stalina powitali robotnicy eło_ h krato·w, --'~rnycb synów Jtt- KIEGO I PLANU MAP.SR.AL. wa. tow. Gacza. dr Vaeft s !on- Marlą, wice- dzieli świetnie zapowiadający wodociągach ! c cleliby je w1~ 

.1. · -• któ gosławU, nłezłomn:v~h bojow- LA. Goście wręczyli pr!JOdownłk.om prezydent J. Vicenik oraz dyr. $i~ urodzaj. zwiedzie. Braty..,.awa, ra nlków o niepodległość ł o bra Poniewa.! sądzę, ie Polacy, 
pracy węgierskie znaczki związ_ z„ .... „du Miejskiego dr Lehld. Podczas obiadu dowiedzie- była podczaa wojny cztery ra t k ółp z jmnjA tego roduju posta.-kowe i upominki od wł6knia.rek ~-. ers ą wsp race z ZSlłR i a "'c 

Prz,,.był·"""" ......,......itali p. o. liś.my się blimych SZC"Zegółów zy mocno. bombardowana, wY krajami demokracji ludowej wę - ma.ją rae.1Q ł poniewa! w~gierskich - pii,kne, jedwab_ „ J""• y·-J „„ h ścl eh Pr zyd t 1 ł j dz:i ki I wszystkimi siłami postępu. British Council, gdyby stanął 
ne chusteczki. prezydenta mgr. Sobol, prze- o naszyc go a . e en eczy a SWO e rany ę u- Działalność łych bojowni- na. tym sta,nowisku, nie mógłby 
Następnie po zwiedzeniu Wo_ wodnie7.ący MRN Alndrzej- Vacek z żoną· byli podczas silnej pracy wszystkich swych ków i wszystkich 1ud1JI wler- uniknąć konfliktu z rządem 

jewódzkiej Szkoły PZPR udali czak, tow. red. Uzdańsld, dY.1'· wojny w partyzantce. [)r Leh obywateli. nych zasadom marksfamu- brytyjskim - MO.TA PRACA 
si~ goście do Lodzi. G!nsbert, oraz innl przedsta- k! zna trochę język polski, Po skońez-0nym obiedzie go lenłnil.zmu w .Tu ławil, - TUTAJ STAJE Snj NIE. 

w PZPB Nr 1 -'cleie nan~„.0 mia!lta. gdyż w 1.929 roku był !tuden- ścle uda~ .ię samochodami napełnią §młertel stra.- MOtLIW A. 
w.< ·~ t u ........ tu J~~-11~ń . chem serca trockistów jugo- CHO~ BYO WOLNYM, EY W PZPB Nr 1 już od samego G~de nasi tą po raz pierw em mwei'SJ""' <ą;....::a..v - na mecz piłkarski Bratysława slowlańsk!ich. Tym wfekszą 

1 
Móc ODDAO srę SPRAWIE 

ran.a panowalo radosne podnie_ szy w Polsce, zdątyli jednak skie~o w Krakowle. Najlepiej - Łód:!. tyni silniejszllo solldarnoścłą POKOJU, by dą.tyć do wyty. 
cenie. Wiadomo86, !e przyjadą j ż fto&.. • .1. „ as sio pamięta profesora Lehr-Spła- w· dniu d-'-'eJ'szym goście otoczą bojowników 0 wolność czonego celu - do rozkwitu do ~ · · ni d 1 i u zauw...-3 .:, „e u n " wińskieg·o. ~, J ł J I b t k go~c1e zagramcz - e egac I ugos a.wi nd~fe pracy w ca bro ytn mas practtjl!cych, a 

• 11 Kongresu Związków Za.wodo_ nie próżnuje, widzlel! bowiem w dalszym ciągu roz.mowy z Czechosłowacji zwiedzą na- 1ym §wiecie. !jak to czujQ 
1 
widzę w Odro. 

wych, przechodziła z ust do ust. ·po drodze dużo budujących goście interesowali s;łę n.aszy- sze miasto. J. Kowalewski dzonej Polsce. 

W~ Ażaiew 16?. 

Daleko od Moskwy 
Proponujemy, - mówll, - przeprowadzić trasę 

leW"ym brzegiem do Olgochty .• Co to nam da'! Skraca
my rurociąg o pół setki kilometrów, tak że obecnie star
czy nam rur - to jedno! Ułatwiamy układaa:tle rur<>
clą~ ponieważ profil lewego brzegu jest o wiele rów
nteJS~y - to drugie! Idąc lewym brzegiem omijamy 
przeszkody terenowe, oo pozwała nam zrezygnować 
z ustawienia drugiej stacji tłoczącej, celem pompowa
nia ropy na kontynencie - to trzecie. Nie trzeba bę
dzie dwa razy przecinać Adunu i budować trudnych 
i drogich konstrukcji - to czwarte! Wreszcie jest jesz.. 
cze jedna sprawa przemawiająca za lewym brzegiem. 
Wprawdzie budowa nie jest nią bezpośrednio zaintere
sowana, ale za to zainteresowani są mieszkańcy mia
sta Nowińska oraz ludzie mieszkający wzdłuż Adunu. 
Wiadomo, że w Nowińsku kończy się droga żelazna, 
która ·biegnie od magistrali. Dalej zaś na północ już 
nie ma drogi. Nasza trasa połofona na lewym brzegu 
umożliwi drogę z Nowińska na północ. Zim1t i latem 
będzie istniała łączność pomiędzy wszystkimi osadami 
na Adunie. Poza tym droga ta zbliża nas do rzeki 01-
croch.t:v. która. .iak iestem mz.U:ananx. stanie sie w t>!'P-

szłoścl. ~ródłem energii elektrycznej Nowmska. Wła
mie na Olgochcie zostanie zbudowana pierwsza wielka 
hydrostacja Dalekiego Wschodu. 

- Zresztą, towarzysze, projekt hydrostacji, jest już 
opracowany przez · naszego główneg_o inżyniera! -
w uni~ieniu zawołał Greczkin, porwany pozornie 
suchym, ale równocześnie pełnym zapału przemówie
niem Beridzego. 

Filimonow po cichu, pewstrzymał go. Greczkin obej
rzał się i zaż.enowany szepnął do sąsiada: 

- Ot, przeklęty brodacz - prawie zahypnotyzował! 
Jak zacznie mówić, jak błyśnie ślepiami, to mnie aż 
~nosi. Żapomniałem już o ws~tkich swoich wątpli
wościach!..„ 

- Proponujemy, - podniósł głos Beridze - budo
wać przejście przez cieśninę zi?Jlą, nie czekając · lata. 
Zamierzamy robić przekop na dnie cieśniny nie za po
mocą czerpaków, lecz stosując materiały wybuchowe. 
Proponujemy spawać rury ~a brzegu, ażeby je potem 
t:raktorami d06tarczać na lód, a Stamtąd opuszczać do 
rzeki. 

Wedrug nowego projektu, proponuje się zmniejszenie 
rozmiarów, prac, przypadających w pierwszej kolejno
ści. Do chwili, aż ropa pocieknie rurociągiem należy ro
bić tylko to, co j~ konieczne, do puszczenia jej, wszy
stko .rinne będ$ można zrobić później. W ten sposób 
zaoszczędzimy dużo czasu i będziemy mogli poprzestać 
na tei sile robocztl ~lca obecnie d.Ys:oonu:iemY.„ Na 

przejściach rzek i cieśniny proponujemy nie clągn1tć 
podwójnej linii rurociągu, obejść się jedną. Zapasowe 
linie można będzie zbudować, kiedy ropa będzie jut 
ciekła W2ldłuż pierwszej .linii rurociągu. Można śmiało 
zmniejszyć o połowę rozmiary cystern na środkowych 
punktach przepompowania, natomiast później wybudo
wać cysterny normalnych rozmiarów„. 

Beridze spojrzał dokoła i mówił dalej. 
- Wiadomo, że biorąc pod uwagę zimę na Dalekim 

Wschodzie musimy zakopać ruroci~ na głębokości 
dwóch metrów dziesięciu centymetrów. To stwarza sp~ 
cjalne termiczne warunki dla rur, w ten sposób bowiem, 
rurociąg jest zabezpieczony od zamarznięcia i raptow„ 
nych skoków temperatury. To oznacza, że wzdłuż całego 
rurociągu trzeba będzie wykopać głęboki rów, a po 
ułożeniu rur, z powrotem zasypać ziemią. To stanowi 
niejeden milion metrów sześciennych! Jeżeli nawet pu
ścimy w ruch wszystkich kopaczy rowów, i ·dodamy 
jeszcze te wszystkie ręce robocze, które nam przydzie
lą, to nawet i wtedy nie potrafimy wykonać tej pracy. 
Dlatego proponujemy wykopanie rowu tylko na jeden 
m~t:r gł~bokości, nie zaś na dwa. ażeby potem, kied 
w1ęk.c-,,a część robotników nie będzie już obciążona pr 
cą, mypać ponad rowem wał wysokości jednego l 
tra. W ten sposób rozwiążemy zagadnienie nie zwra 
jąc się po jeszcze kilka t~ięcy robotników„. Taki 
nasze zasadnicze przesłanki„ . . To wszystko ocz 
można jeszcze udowodnić techninznwni W'.Y1l·LCZ~llłJimil. 
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J k · · Bierze się główkę kapuścianą 
Q organizac1a partv1na Bierze $ię ~r z włoszczyzny, 10 deko kości szpikowej, 

Wywl. qzu1· e s· ~ d n' od kcv1· nych ćwierć główki kapusty, 1 cebulkę drobno poszatkmooriq, trochę 
VI „wełniauej szóstce", na 

biurku sekretarza podstawo
we] organizacji PZPR leżą du 
że !irkusz<'? statystyczne, usia
ne makiem czarnych cyfr -
kop:e planów produkcyjnych 
i oszczędnościowych oraz spra 
wozdania z ich wykonania. 
Badawcze oczy sekretarza 
tow. Małolep~zego przesuwa
ją się z zadowoleniem wzdłuż 
kolumn. Plan został wykona
ny z nad~·żką. Co chwila, do 
pokoju sekretarza wpa<l'łią 
urzędnicy administracj: fabry 
ki: planiści, referenci współ
zawodructwa. Radzą. omawia 
ją wyniki pracy, dyskutują 

l"' z za a pr u kminku 6 dokladriie roztartych ziemniaków, pól puszki mar· 
nad ulepszeniami. W . skrom-1 W okresie słabej działalno- Dziedziną, w którą dotyrh- melady' pomidor~wej, 3 łyżki śmie1.any itd. 
nym, niewielkim pokoiku z ści organizacji pariyjnej nie czas organ'.zacja partyjna Co to jest? Nic nadzwyczajnego: przepis na zupę kr,,,;ubskq. 
tabliczką „sekretariat PZPR" rozwinęliśmy należycie kwe- PZPW Nr 6 nie zdołała się Bierze się główkę kapu.ściarią, starannie obrnną z wszelkich. 
koncentruje się życie :l'abryki. s,tii wspólzawodn:ctwa pracy, „wtajemniczyć", są plany ;n- liści, wywar .; tego, co ślina przyniesie, .pól k.g. ozorków jas:z;· 
Tu przebiega główny nerw Obecnie jednak wciągruęto westycyjne fabryki. Jest to czurc::ych, pns:::kę końskiego dawcipu, 1 kołtuna drobr10 11oszat· 
produkcji. już blisko 35 procent całej :za poważne niedociągnię.::ie, które kowariego, trochę dokładnie ro::tartych gor~kicli migdałów, parę 
PRODUKCJA W PZPW Nr 6 łogi do ruchu współzawodni- należy jak najszybciej zlikw: łyżek sosu dolarowega i octu „siedmiu złodziei"„. 

STOI DOBRZE ctwa. dować. Organizacja musi za- k Co to i'est? Coś nadzwyczajnego: przepis na „am.eryka1is iego Plan m:esięczny za maj, o- Załoga PZPW Nr 6 szczyci poznać się z przebiegiem wy-
pracowany przez administra- się posiadan:em w swych sze- konania planu inwes~ycyine- pisarza radiowego". . 
cję fabryki w ramach zobJ- regach wielu wybitnych przo go i wykorzystania przezna- żeby nie było nieporozumie{i, jak pragnę gumy do żucia, 
wiązań powziętych przez za- downików pracy, jak Geno- czonych na ten cel kredytów. nie ja ten przepis wymyśliłem. Nigdyby mi, uważacie, coś po
łogę „wełnianej szóstki" dla wefa Madalińska, wyrabiają- Podobn'.e rzecz się ma ;;e spra dobnego na myśl nie przyszło. Niby, żeby w sprawie kul!!tl'Y 
uczczenia II Kongresu Związ- oo 116,7 procent normy, Ge- wą wykorzystywama kredy- takie praktyczne rady gospodarskie stosować? Ale za to w Ame: 
ków Zawodowych, podwyższo nowefa Socha, lub młodzieżo- tów na akcję socjalna. Orga- ryce, pro.~zę wns _ to ho, ho, co innego. Nie takie jak „na 
ny został o 3.664 kg. Plan ten \1,;a przodownica Wiesia-wa nizacja nie jest dost:.t~P.CZ'lie Wschodzie" podejście do rzeczy, _ które są, że tak powiem _ 
wykonany został do dnia 30 Wr-0ńslta. Prządki" te, przy wy poinformowana, ile pieni~zy z ducha _ obowiązuje. Grunt to „życie pral.:tyczne" i handelek, 
maja rb. konan:u z nadwyż.ką swych przeznaczono na- akcję ;,0cja1-

Podobnie wygląda wykona- norm potrafiły równocześnie ną i na co się te pien:adze przede wszystkim - handelek„. 
Korespondenci dysłutu1a n:e planu oszczędnościowego zmniejszyć odsetek odpadków wydaje. A o tym przepisie na pisarza radiowego to sie właśnie do-

~ za I kwartał br. Plan okire- o pół procent, procent zaś ja- Poważnym róv.rni.eż n!€do- wiedziałem z interesującej książki jJ. Eryka Barnowa (USA). 
Młot kl leżą od 2 m esiący ślony przez administrację na kości podrueść o 2 do 3 p:!'OC. ciągnięciem ze strony organ'.- Poo Barnow informuje i wyjaśnia roz,,.,,aitym nowicjuszom. 

W PZPB Nr 4 
sumę 24.555.238 zl załoga fa- W -z.espołow;vm współzaw0d- zacji partyinej jest s.taby -stan i adeptom amerY'kańskim sposoby dostania się na „antenę piw. 
bryki zwiększyła w wykona- nictwie wyróżnił się zespól kolportażu codzienn'!j prasy rzy". W nomenklaturze p. Barnowa nazywa się to „naturalnie" 

Dnia 1 .6. br. ukazała się w niu do 43.907.993 zł, a więc ob. Tąporka, podwyższajac partyjnej. Rzecz prosta - n:.P. _ „doiu.miem się na rynek". Cóż więc ma robić młody uzdoł· 

''Głos!e Robotnicz,\.=" notatkft, prawie dwukrotnie. wykonanie norm z 104 oncent przyczynia się to do pogłęoie . , k . b • . d' VS •? 
~ O poważnych tych osiągnię w kwietn:u na 119 procent, w nia ś'v:iadomości politycznej niony „mery anin, a Y zostac puar:.em ra iowym w "· 

pióra tow. Kłoda.wskiego - za ciach zadecydowała postawa maju, przy róv,rnoczesnym n.1d partyjniaków. Ario tak pisać, aby „handel szedł". „Radio bou--iem - powiada 
tytułowana „Gdzie podziało się " ' kul z d d B · · h dl · · · .zamówienie". załogi, która w trudnych wa- niesieniu jakości o pół pr'>- Jesteśmy jedna!{ pewn!, że 1 • tura ny ora ca, arnow - z;y1e :z: an u i nie ma :amia· 

.Jako korespondent fabryczny runkach pracy, potrafiła z~vię cent i zmniejszeniu odpadków organizacja partyjna w pzp•N 1 
ru bić ręki, która je iywi". -

f b k . F' ~·, TKA kszyć wydatnie procent wy- o 0,8 procent. Nr 6. która sprawnie k'.eruje t Tylko jeśli się tej „ręki" nie bije, to t.a „ręka" fat.alnie dla· a ry i " •"--=•"-" " czuję ęd 92 d 92 9 . l • d z· p· odd l „ si:ę w obowiązku odpowie-Ozieć prz u z o • proc., a Mimo poważnego wkł3c!~. wykonaniem planów pr,lduk- w1 wo nośc zawo u iterat.a. isarz - p any jej „czu emu 
na nią.. pr~nt stt:a~onY_ch roboczo- jaki dała orgaruzacja partyj- cyjnych fabryki , potr'łfi w u.ściskowi - staje się tępym, zmechanizowanym, nieuczciwym. 

Krytyka jest jedną. z najcen godzm zmrueJszyc z 11,8 do na „wełn:anej szóstki" ·," u- krótkim czasie z.likwidować 1 wyrobnikiem - wykonawcq „zamówienia handlowego". Stąd 
niejszych naszych zdobyczy. 9,7 proce~t. Te _d~obn_e, zda- sprawnieniu produkcji, 'ma o- istniejące jeszcze niedomog: j właśnie w-w przepis, sporząd,,oriy w-g recepty ideologicznej 
W inna by~ jednak zawsze . rze- w~ło b~~ę wyniki daędJą ~ s:i na jeszcze, jak zresztą wiele gospodarcze i organ ·~ zacyjne .p. Barnowa: 
czowa i słuszna, gd,vż krytv. ka !lll.1e mT .. n?we osoc~ r: C:·· innych organizacji - sw-Jje swego zakładu pracy. Il B 'e . lówk k • . 'td E TAM Weźmy chocby tak ruew1e1kie usterki· w pracy K " t rze się g ·ę apusc1anq, ·' . . . bezpodstawna nie tylko nie o- • · k · d · a.r. ____ ,... 
s i.~ga relu , lecz ...-nrost .nrzeciw na pozor zw:ę szerue wy ajno 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nm11111111111n1111 

"' „ " r ści wrzecion z 31i0 metrów bic 

nie, ośmiesza krytykującego żących na 375 mb. przędzy T R A N s p o R T nz'eW'"'kOr'"7'1JS "'a W tym jednak wypadku spra dziennie. Daje to w stosunku · . ..T . ~.T I.i ne 
wa wygląda nieco inaczej. Ta_ kwartalnym blisko 15 milio- zro" dl-.n. oszczędnosci• jemnica odkryta przez PZPB nów złotych oszczedności. „.., 
N'r 4 dotycząca młotków do kro Setki tysięcy kg przęqzy, 
sien wyjaśniła się. miliony złotych oszczędności, W k t • · • I "e h d I 

Fabrvka nasza zamowienie to dzieło dwu i półtyS:ęczne- y orzys Ujmy rac1ona na samoc o y. 
r.a mł~tki wykonała! Młotki te go oddziału robotników „weł- Przy opracowywaniu planów trakcji samochodowej jest w j złotych oszczędncści, a ponadto przedsiębio1·stw przewozowych. 
w dniu 7.4.1949 r. zostały ode· nianej szóstki". oszczędnościowych na 1949 rok tych przemyRłach zaostrzona ułatwią sytuację transportową. Zdawało by się, że to wszyst. 
l„·ane przez PZPB Nr 4, a - Do niedawna - stwier- zdawano sobie powszechnie spra hakiem samochodów, cią.gnL szeregu zakładów. ko samo nr:r;ez sie zrózumia?e. 
więc na blisko dwa micsią.ce dza sekretarz tow. Małolepszy · · kó · D " 

f b . wę, że transport powinien sta_ w i przyc.zep. o pewnego z wygłoszonego referatu wy_ A J'ednak tego dotychczas nre przed ukazaniem się tego arty - w a ryce naszeJ nie odby- d . b · . kułu. , wały się ani narady vv-ytwór- nowić ważną. pozycję oszczę - stopma o _awiano się nawet ru_ nika, że w jednych zakładach było. Pod najrozmaitszymi pre. 
Dziw.i nas bardz-0, że tak po cze, ani zebrania Rady Zakła nościową. w każqym przemyśle, szyć tę mewygodną. sprawę, u_ panuje kompletny brak środków tekstami wzbraniano się wypo. 

trzebne PZPB N'r 4 młotki do dowej, an: nawet zebrania e- w każdej branży, w każdym ważając poz;i:cje. o_szczędn?ścio_ przewozowych, podczas gdy w życza.ć samochody bratnim za_ 
krosien automatycznych leżą. gzekutywy partyjnej. Teraz przedsiębiorstwie i zakład.zie. we w te.1 dz1edzime za mewy_ innych wspólc.zynnik eksploata. kładom. Odtą.d będzie to obo_ 
sobie spokojnie u nich i nikt o jednak partia postawiła w fa Mimo to, niewiele centraL konalne. cji da~elti jest od 100 proc. vrią.7,kiem, którego złOśliwe prze 

b · d · --'b · ny·ch zarządów przeanalizowało Rozumowan1'e to J·est oczy.... kroczen'e b d · k 'I' n.ich nie wie. Sprawa ta nie ryce zą arue vu ywarua re- ' "'- Co to znaczyf i ę zie arane. rans. 
najlepiej świadczy 0 porząd- gularnych narad wytwór- to zagadnienie i wyciągnęło od_ ście, niesłuszne i oportunistycz_ akcja taka będzie zreszta ko_ 
kach, J'akie panuJ·~ w powyż_ czych, ua. ktywnienia Rady Za powie.dnie wnioski, wyrażone w ue, albowiem właśnie brak po_ To znaczy, że istnieje, co rzystna dla obu stron, a p.rzede 

"' k k t h h ·eszczo · dó · lk' · prawda, minimalna ilość za.kła. szych Zakładach. kładoweJ w walce o wykona- on ·re nyc sumac umi Jaz w 1 wsze ie mne trudno_ wszystkim dla państwa. albo_ 
Kore~<mdent fabryczny nie planó~,. oraz dopuszczei;iia I'ych w planie oszczędnościo_ !'ici w te.i dzieqzinie zmuszają. ~=- s!n~r:~~e mp~~z:iie!~ wiem samochody będą. _eksploa. 

przodowmkow pracy i racJO- wym. Pzryczyną tego jest oko_ nas do szczególnie wielkich osz_ kł dó ól . . t towane wedle ustaloneJ normy, 
naliz.atorów na odprawy tech liczność, że sytuacja transpor_ c.zęduości. Odpowiedni system za 'a w s.z~zeg me m ensyw-. tj. minimum 2.000 km ~iesiee~
n:czne. to'wa, a szc.zególnie na odcinku o.s.zc:llędzania w transpmcie o_ nie odczuwaJ~ych bra~ .arod. nie dla samoc.hodów osobow=veh 

„Famatka" 
Lucjan Kasprowicz 

SUJleLlice. łódzkie na cześć Honąres!! 
,,Punktualnie o 

w sali świetlicowej W ojew. 
12-ej'' 

Szkoły PZPR 

zna.cza bowiem J. ednocześnle ków lokomocJl. Przesumęc1e to i· 2500 k dl h d. •. m a samoc o o'v cię_ 
tworzenie nowych możliwości d?konane ~ dokładn~ zbada_ żarowych. 
tymi samymi posiadanymi• śrocL mu r::eczywistych mrnJscowych . 
kami. warunków, nie da wprawdzie Poza cym na~tą.p1 maks_ymaL 

wielkich rezultatów ale za to no wykorzysta.me nośności wo. 
Wykazała to odbyta przed pa_ usunie dysproporcj~ powstałe zów. Ileż to r8;zy wy~y~a się np. 

ru dniami w Centralnym Zarzą_ w ciągu kilku lat. Natomiast trzytonowy _woz ohciązony .tyl. 
dzie Przemysłu Włókienniczego wielkie wyniki da przygotovra_ ko 2 to~am1, podczas gd:r mny 
w Łodzi konferen cja, poświęco_ ne zarządzenie CZPWł 0 przy. zakład me ~oze sprowadzić pew 

W zwiqzku z odbywają- i PZPD im. E. Plater („Wese-1miast zakładników - sam na zagadnieniom transportu. musowym """""'Życzanlu . środ. n ego. materiału z powodn tru.d_ 
cym się II-VIII Kongresem Je" Wyspiańskie.no). Inne komendant wo1'enny dzieli '1-Tale~v r1admi'ert1'ć z'e zakłady ··~.-v ś t h N" ł " ~' "· · ' · ków transportowych jednego za. no ci , ra11sp_orto~c ~ . ie.Pe n~ Związków Zawodowych świe świetlice poszły po słuszniej zasłużony ·1os swojego po- przemysłu włókienniczego no.le_ kładu włókienniczego dla innych wyko.rzy~ta~ie :iosnosc1 ~amo_ 
tlice łódzkie wystąpiły w os· szej, naszym zdaniem, linii przednika. żą. na ogół do rzędu oszczęd_ zakładów, położonych w tej sa. c.ho_dow i cią.gmli:ów musi bycS 
tatniczh dniach z szeregiem repertuarowej. sięqając do Jednoaktówka powyższa nych eksploatatorów swojego mej lub sąsiedniej miejscowosci. tęp10ne. 
f!nprez artystycznych, dając wodewilu (PZPB Nr 4 jest dobrze dopasowana do parku samochodowego, o czym w dalszym cią.gu dowiaduje_ 
prócz popisów muzycznych „Skalmierzanki") 1 popular· możliwości teatru świetlico- świadczą. następujące liczby po_ W czasie obrad przytoczono my się , że samochody czek~ją. 
1 baletowych również przed- nych inscenizacji świetlico- wego. Grają w niej tylko równawcze: konkretne przykłady. W Kamie_ nieraz godzinami przed magazy. 
stawienia teatralne. wych (PZPB Nr 16 - „Gos· dwie osoby i :- radio. „Gra" W Centrali Produktów Nar_ niogórze istnieją. dwa kombina_ nami na wydanie towaru. Od_ 

Nie bardzo mierzqc siły na podarz to ja" i „Bvwa i tak pozatem wysoki ton walki o towych koszt 1 km przebiegu ty lniarskie i jeden jedwabni_ tąd obowiązywać musi zasadfl. 
zamiary, niektóre z w-w świe na świecie" czy PZPD im. wolność i podeptaną przez wynosi od 69 do 145 zł, a w prze czy. Nadejście większego trans_ j:.k najszybszego załadowania i 
tlic wystawiły :- jak już ó M. Konopnickiej - „Wese· imperializm godność cz/owie myśle włókienniczym najwyższy portu materiałów do jednego wyładowania smochod6w, by po. 
t . al „ t k . d 1 t 'k ") k Dl t t . . t dno koszt przebiegu l km wynosi 77 J,ombinatn w dotychczasowym większyć zakres ich <'ksploata_ ym pis JSmy - sz u l raj e na czerwonym prq m u . a„: a ego ~z me ~u zł 54 gr, przy czym średni koszt Rystemie zmusza zainteresowan:i- cji. 
matyczne z wielkieqo t~atra Pewną niespodzianką w fi'? było wygrac z prze .o~a- nie przekracza 60 zł J'ednostkę do sprowadzeniu z 

t Do te1 gru d o u aktoro sw1e · Spec.1'alna komisJ'a zaJm1e si" nego rel?er uaru. - tym łódzkim „festiwalu świe m.em w rn .m . - Wałbrzycha do Kamieniog6ry " 
py naJezq zwlaszcza PZPB a· „ b ł ś . 'y' tllcy PZPR w Pabianicach: Mimo to konferencja podjęła Ramochodu jednego z pańR~WO_ rewizją. normatywilw zużycia 
Nr 2 (,.Swiętoszek" .!v1oliera) (~~~;;~:fkowy Y z;~~~t~Dnbo Tow. ~t. .Zielińskiej (Anna doniosłe uchwały, które w dru. wych przedsiębiorstw tran spor_ benzyny , smarów i innych · środ 
PZPB Nr 1 („Zemsta Fredry) program przewidywał inne K~rtak1) 1 toww. Blaszczyko- gim półroczu 1949 roku dadzf towych. Samochód ten. pr1„y11u~·.1 ków PQilny ch. 

przedstawienia) występ Wl (pułk. Zetk as). państwu około ćwierć miliarda my 5_tonowy, odbywa obie dro_ Na odcinku transportU: kole. 

Pon, czoszn"1cy świetlicy Woj, Szkoły PZPR Od 1· , gi pusto, marnotrawiąc. 220 tono j owego zalPca się stopniowe 
S gruzowa Jsmy plac km .pracy, po to, aby w Kamie_ kasowanie instytucji kanwo_ 

K w Pabianicach. wietlica ta niogórze pracować kilka godzin . jcnt6w. W~zystkie te zabiegi na cześć ongresu „dala spokój" klasvkom t~a- b . , K z z d 'l'ymczasem inny zakład wł6_ dad zą. tąc znie ćwiar~ miliarda 
trów, nie odrr. rzewala też ża- V UCZC1C ongres w. awo owych l h 

Z ł P • t eh ZJ'edno „ J • kienniczy. w Kamicniogórze, wy z otyc , tj. kwotę, za którą. a oga ans wowy - dnych starych inscenizac1'i, w świetlicy PD'r w . dniu 27 · · k · · 1 ł 250 " c.zonych Zakładów Przemysłu k czyna si ę w naszym ustroju korzystując swoje samochody mor.na up1c o rn o rozncgó 
Pończoszniczego Nr 3 postano- wystąpiła natomiast z a tu- ma.ja odbyło się zebranie wszy_ szybko zmniejszać. tylko w 80 proc., może na kilka rod:r,aju samochodów. 
wiła w celu uczczenia Kongre_ alnq, ciekawą i wartościową stkich pracowników tutejszej Wspólnym bowiem wysiłkiem godzin wypożyc~zyć brat.niemu 'faki j est plan włókniarzy. 
su zw. Zawodowych przyśpie_ jednoaktówką pt. ,.Punktual- eksp_ozytury! na kt~r:rn post~: budujemy w Polsce Ludowej Żakładowi samochód i zaoszczę_ Za ich śladem wirrny iść inne . 
szyć termin wykonania pań- nie o dwunastej". „Punktual- nowiono .Jedno~łos~ie uczcie fundamenty socjalizmu. d zić :.!20 tonokm pracy . Usługi przemysły, wnosząc 'nowe piel'„ 
stwowego planu produkcyjnego nie o. dwunastej" --, to maly II Kongres Zwią.zkow _Zaw~o Kozłowski · Jerzy te są. odpłatne. Zakład korzysta_ wia8tki oszczędności, dostosowa_ 
z pierwszego terminu, tj. z dn. „skrawek" obecnych dziejów w.ych przez ?,dgruzowame dziel korespondeI\t jący z usługi płaci DRlożnotić I ne do ich terenu i właśchrnści 
30 listopada, na dzień 2 paź_ walczącej Grecji. Komendant mcy „B~ł~.ty · „Głosu Robotni.czego" wedle · taryfy państwowycn. pracy. 
dziernika br. Jednocześnie posta wojenny „obozu ateńs,kiego" Na mieJsce pracy. ':Yz_naczo· 
nowiono plan wartościowy wy- pułk. Zerkwas, chce pomścić ne. przez .zarzą.? ~l~Jsk1 przy 
konać ni.e - j11k początkowo na niewinnej ludności śmierć ~biegu ~1ic ~OJ~w.mkow Ghetta 
zobowiązano się - na dzień 15 · d 'k Stosu 1 Franc1szkansk1eJ przybyło w 
1, ·topada, leez 0 dwa miesiące ~WO/ego poprze m ha: 

1 
· godzinach wolnych o~ pracy 

.... . 1ac znane metodv. 1t erow- 'kó a k · · wcześniej tj. do 16 wrze§ma kl b' !ÓO kl d- 126 pracowm w z yre CJą i 
b ' . lt • s e - wy iera za a Radą. Zakładową. na czele. W 

:; ~~. ,u~posób załoga .PZZPP nik~w, których ma stracić. w ciągu kliku godzi~ ią:i:zątn i ęto 
kona ponad plan do końca r~.~Ie,, gd'(bY „sprav:c;r zb.rod kompletnie gruzy 1 ?imwe!o~a:!. 1.556 OOO par pońc z;:ich 1 ni się me odn~lezll: Dz.1ęki no pl~c po o~u. stronach ulicy 

k ~et ogólnej wartości bohaterstwu dz1elne1 dz1ew· Franc1szka:6sk10,J. 
;„~ri.i,s OOll zło~ych według cen czyny greck1ei. Anny Karta• Przykład praoownik6w PD'l' 
~".' :~ 1 • h ki - nie dochodzi do za- j est ieszcze jednym dowodem, 
viez~\c . „ f · d b t 'k" "Koresponr1.ent fabryczny mierzonego przez Zer kwasa iz dystans. ~uę zy ro o m iem 

_:r. 'P. " masoweao mnrd&>.r.C!lwcu :u1. i & Pracownikiem umysłowym t>O 

Ro&!otnica na kierowniczym stanowisku 
Załoga Fabryki. Cewek Nr l j1925 roku pracuje w .Fabryce! Rada Z~kładowa, organfr:t:ji. 

wraz z ki erownictwem i dyrek Cewek Nr 1. Po wyzwoleniu po i partyjna oraz kierownictwo :ta· 
cją. wysun ęła z dn iem 1 cze rw_ łożyła duże za słu gi przy odbn- hryki są. przekonani, iż tow. 
ca na odpowiedzia lne stanowi- dowie spalonc,j fa bryki. Błoc h wywiąże się jak najlepiej 
~ko mistrza . Oddziału .. Szpul Dział Szpul Tarczowych i Im z włożonych na ni ą. obowiąli" 
'l'arczowych i ImpregnuCJl, ro- pre~n n cji, którego mi ~trzem zo k ów. 
hotnic ę tychże zakładów staja tow. Błoch je~t działem 
tow. Błoch Wiktorię. bardzo o cl•[) OWicd zialn ~·m i wy· 

Tow. Błoch Wiktoria pocho_ magujl).cym speqjaluych zna.jo • . 
dzi z rodziny roboł:nl=e.i Od mośc.i. fach1 

„A. D.' 
korespondent fabryczn1. 
!li Fa'brvlci Cewek Nr 1 

,.. . 
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Doświadczenia !!_Wó&h miesięcy pracy 
Szkolnych Komitetów Opiekuńczych 

Gd~ p:zed ~niej więcej d:Vo- fOj!cie o :WieJkch. obowiązkach, I nic mło~zież i. jak na kol_oni8:Ch Jeśli kilka. miesięcy .w ro~l.! 
ma m.ies1ącam1 - zarządzeniem J~kie na nich nalozono. 811- i ta_ srnrae SH) o to, by gośem1 dzie_ bieżącym, Komitety wypełniły 
Ministerstwa Oświaty _.. powo_ kie '.Komite~y, których. dotych_ ci byli_ jak najczę~ciej ich opie_ z konieczności wypływają.cej z 
ła o d . . S k 1 K 't t ezasowa dz1ała-lnoś~ rowna się kunowie - robotnicy. krótki-ego swego istnienia ra.· 

n ° zycia z 0 ne OIDi e Y zeru. Jest to tym barc!lr,iej god A czas wakacJ'i ł · t · l ' · · 
Opiekuńcze przed poszczegól ne ubolew · · · . - czeJ pomocą. ma eria nlh to JUZ ' - a.nia., ze w przygma_ Dl d . . b d . d b k d . ny~i za.kładami prae.y, przed tającej ilości wypadków te właś a z1ec1 ę zie on o rze r~ nastę~ny o pomocy tej ~ię 

kt , ta . t . . nie Komitety ukonstytuo~e;y zafłużonym odpoczynkiem po nie ogramczy. Jego pracom.ty a. ywis m1 par YJnyml. stanę. . „ pracy. Komitet Opieku:dczy w . . . ł d . . . lllf} akurat przy najpoważniej_ zywot mus1 się przede wszyst. 

Nr 153 -

~ zaga. nie~ie zupełnie nowe, ~zych, mających poważne zaso_ tym czasie odpoczywać jednak k~m wypełni~ pogł~bi'aniem sz11.. 
me posiadaJąee precedenau i - by i możliwości, in11tytueja~h nie powinien. Obowiązkiem je. t•.r,ku dziecka dla pracy i dla '"·,„ 
jak od razu praktyka pokazała takich. jak CZPWł., Centr~san go jest zdziałać 'W tym okresie ludzi -pracy, ótwieraniem coraz 

P l ' jak najwi~ej, aby nowy rok .„ •.• 
- zadanie poważne. czy ~ skie R!1dio. Chcemy jed_ szkolny zaStał dzieci w odświe. ~zP;rsz~rh . horyzontów • p~zed 

Tr"-b ._ •ł b ·~ kole nak wierzy~, ,;ew ostatnich kil_ dz1eck1em 1 kształtowame Jego ~ a v~ o owi..... sz k t d . h d . żi.nych salach szkolnych, za.opa. . . l' t . 
pomóe nie tylko w aen11ie zupo. o~ k~:o ma.ck, ziel~cych nas trzonych w przyrzą.dy, bu!tru.. ~w.weJ, SOCJa is yezneJ moralno_ 
kojenia szeregu jej potrzeb m11_ c.a ro u . !'Zkolnego, te JV,onty itp. ci. 
' • 1„ h · k d · · · d · vrezystkie Komitet..,,. nadrobin Tr- • b' Wielk1'e to l. powaz'ne ndan1'e cerI&ulyC 1 JR OZywlanie ;rae t . J. ... iu.im1tety zdawać so 1e spra_ '•Q 

• n~ • 1. 1 „ 't I o, c„,ego me zrobiły dotych . k ' . Komitety Opiekuń~ze wvnelniR c1. urz'ł"-'zame .a.o onu i p., a e ezll8 p ś . . . - "Ir~ muszą., ze cze &Ją. Je powal:_ „ J „ ... 
""Winzae UOWA mocn"- męztn . 1. racy za 3est Wlele, Jak ne ZBdania w nowvm, J'uż w do_ wtedy, kiedy fr6dłem wszysL 
rv „ "'' ... "' wie e tego uczy nu wlaśn' d „, k' h . h ń b d . . • 

·. 
. , 

~" „ .... ~ ... 
"_.ł • ~ 

,#" 'J 
" - : 

szkołę z fa.brylTn Trzeba bvło · ' . · ie 0~ świadczenia bogatszym roku ·ie ie. . poczyn. a . ę zie wcięz 
• ""i" " 'w1atiev.eme 11.ktvwnyeh Ko · ł b L ł krok za krokiem wypmcowywa.~ . " „ nn_ azkolnym 49/50 i że zada.ni& te pog ę IaJąca. się wi.ęz. f!.CZą.c11. ';;A· . 

rr.ctod!, dzi~ki którym młodzież ~~ó:iz?~~~k~ńezych, które już jasno ste.wia. Pa.rti& przed towa_ szkołę z f~ bryk11, dziecko z kla_ \ ; . / :._--; ,,.. 1-t~t'r':~.r:. .,,.,""' ,,. J-~"" . 5;;·~~1 s„erz.eJ otworzy oczy 1 spoatrze_ . . . Y rzyszami, kt6rzy wchodzą. w ~I} robotniczą. ' %·· „. ,.r,.,-„'/ ,,,.,,,.;;-;,,-/~ ;.,-;;,ą~ _,,..·,··~~ 
że wiele nowego ze świata., kto_ Zbliża się koniec roku azkoL skład Komitetów Opiekuńczych. j Jadwiga Szczepaflska. li <:t; .;o„·· ~.V;,-?;.'/ 
ry jf!. ota.cza, a który, niestety, nego, zwię.zane i: tY'Dl je.st pre_ „„.„„„„.„„„.„„.„.„„„.„.„„.„„.„„„„„„„,„, 0 , 111111110111 , 111111,„ 11,,,„„11 , 111111111,„„, ,„,11,„11111111111111111111 , 11,,,„"''"t''"''''"'"''""'''"""'''"''""".„,,,,,,,11
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ja~ dotychczM, zna często z sa_ miowanie nezni6w wyróżniaję. Ludzi"e 
JlleJ tylko lektury. cyeh się w nauce i pracy spo_ 

Podr~czniki szkolne m6wię. łooznej, oraz premiowanie nau.. 
wiele () włóknie i o mtealu, o 
hutach i kopaillia.~h, gazetki czycieli. Premiowanie to prze_ 
Ezkolne, w ślad za dziennika.mi, prowadzi~ powinny między in. 
::lfltują. nazwiska bohaterów pra_ nymi Komitet:r Opiekuńcze. 
cy, zadania arytmetyczne roz_ . WieJA: z. ~ich, wybierając IL 
wiąey·wane w szkole mają. za te_ ~~ naJml!leJ8zego oporu, zasla_ 
mr..t obroty pieniężne handlu ll;iaję.e się sur~wo przestrzeganę 
spclłdzielczego. To wszystko jed_ ht~r4 . p~zeptsów BOCjalnych 
nak, właśnie dlatego, że jest twierdJn, ze fundu~zów aoejaL 
przedmiotem intensywnej nauki r: eh naruszać nie można i że 
nie ~tarczy już dziecku w sa_ tym SłJ.mym nie ma. możliwości 
mej teOrii. .Tego wrażliwy umys! na udzielanie nagród. Te KomL 
i krytyezny spot'-Ob oei'ny szuka tA;t~ zapominają. jednak, że ist_ 
powiązania. zdobytej wiedzy z meJe np. możliwo~ć navrodzenla 
dniem codz'Ulnnym, chc4' ma.lefe ~zieeka nie pieniędzmi, lecz w 
przekonywujlłce, realne, nie u_ rnny. sposób. Np. przez umicl!z_ 
brane w slowa., ale pulsujące czenie wyróżnionych dzieci na 
rytm.em pracy, odbicie sweJ ~oloniach letnich, to zabranie 
ksią.żkowej ~edzy, w życiu. ieh. na wycieczkę wraz z insty_ 
Wyciągnąe na tej dr-0dze do ~11CJIJ., .która sp-rawuje patrona.~ 

młodzieży rękę zlecono właśnte itp. 
!:lzkolnym Komitetom Opiekuń_ . Koniec roku szkolnego sta.wta 
czym. One to poprowadzić m.aJł J~zcze ~nne zadania przed Ko. 

m1t~tanu Opiekuńczymi: jak 
uczniów do fabryk. za.inicjowa.c chocby pomoc robotniczemu i 
tam spotkanie młodzidy z prl!<l_ c~fopsldemu · dziecku w p~ej_ 
dc:rwnika.mi pracy, poka.Zać pro. 'em ~e. szkoły podstawowej do 
llukcję, na.uczyć <Inecko szacun.. 'redme;i. Tu robotniczy Komi_ 

tet Opiekuńczy wykazae musi 
Jw dla. pracy załogi i za.kładów. specjalnie wyostrzoną czujnoM 

<Jkres, jaki dzieli nas od po_ klo~ową., która pozwoli na taką 
w<>łania. do eycia. Komitetów klasyfikację dzieci do szkół 
Opiekuńczych jest krótki Nie_ wyższ:ego typu, jaka będzie rze. 

czywtstym wykładnikiem u.kl&. 
współmiern:r jest on jednak do o_u społecmych 1 polltyczn7eh 
do.świadczeń, jakie w tej d.zie_ 11J w nasąm społecZel1Btwłe. 
dz:inie mamy już za 11obą. Na Kryterium klal!owe stanie się 
doświadczenia. ta Ekladajł się ~u momentem najist-0tniejRzym 
i cienie i blaski. 1 

• ono to zagwuautuje wszy~t-
~1;n zdolnym i l'hętuym córkom 

I tu, powiedzmy sobie z mie~- 1 ~y11 c1m klas dot)•chezae upo8le 
sca, rzecz przykrą. ale prawdz1.- azonych wysta · · -

S • t · d · · 4 ' rc7.aJQ.eę i po 
WI}.. ą. m~s ety, Jeszcze zisia.„ •rzebnQ. ilośe miejsc w szkołach 
ta1ue Komitety, których prze. I średmch. 
wodniczą.cy nie odwiedził jesz~ W tych kilku ostatnich, prz:ed 
cze a.ni razu swej szkoły, nte wakacyjnych tygodniach naj_ 
zna. składu Komitetu :Rodziciel_ bardzieJ· gor•„•zk · skiego . . ..- owo pra..eu3ący 

· h11!mtct Opiekuńczy musi zna_ 
'Są i takie Komitety, których :„ź~ czas poza tym fi& pomyśle_ 

członkowie nie tylko, że się je. uie, jfk przyjM z realn4 pomo. 
szcze nie zebrali, ale - co gor _ cą, urzą-0.zanym przez szkołę ko. 
sza - mają tylko dośe mgliste loniom, jak pomóc przewieźe na. 

przeobrażają przyrod~ 

Morze Kaspijskie 
wielkim basenem rybnym Zwi-zku Radzieckiego 

Morze Kaspijskie znajdują.ee 

aię na. pograniczu Europy :i, A
zji st.anowi olbrzymie zamknię
te jez:ioro. J esu ze w czasach 
historycznych łęczyło się ono 
prawdopodobnie z Morzem Czar 
nym, o czym wspominają. !taro 
żytni historycy greccy. Z cza_ 
sem jednak wskutek obniżenia 

.się p.o:ciqmu morza. Kaspijskie
go połączenie to zostało przer
wane i dziś już nie istnieje. ' 

Jako jezioro iródlądowe nie 
ma. ono wielkiego zna.ezenia ko 
mnnikaeyjnego, natomwt od
grywa. obilcnie rolę ogromnego 
basenu rybnego i z tych wzglę 
dów jest niesłychanie ważnym 

elementem w gospodarce Zwięz 
ku Radzieckiego. 

Moroo l):aą:iijskie należy do 
najba.rdz;iej rybnych mórz w 
świecie: jesiotr, bieługa, .śledź, 
leszcz, ,,białorybiea" i dziesiąt 

ki innych, bardzo cennych ga· 
tunków ryb znajdują. tu lwiet· 
ne wa.runki bytowania.. 

rewolucyjnych rybność morza 
Kaspi,iskiego st.ale malała., a 
przyczyną tego były nadmierne 
eksploatacje z jednej strony i 
pogorsT.enie się naturalnych w 
runków życie. z drugiej. 

Wskutek powolnego, ale sta 
łęgo procesu wysychanie. morza 
pr-ocentowa zawartość soli w 
wodzie wzrasta i 1Jnez to nie_ 
które gatunki istot n i'0 mogą.c 
przy.sto~ować się do nowych wi. 
runków musiały wyginąć, a 
tym samym ilość pożywienia 
dla. ryb znaeznie się zmniej
szyła.. 

FeudalllQ·kapita:ktycEne rzą 
dy Rosji carskiej albo nie inte 
resowały 11ię wcale tą. sprawą, 
albo nie umiały powstrzymać 
tego naturalnego procesu wycy 
biania. Stosunki zmieniły się ra 
dykalnie dopiero po re~olueji 
październikowej, kiedy sprawę. 
zajęli się najwięk!i rad.r.iecey 
biologowie przy wydatnym po_ 
puciu partii komunistycznej i 
rządu. 

Przede wszystkim przystąpio 
no do szczegółowego bada.nła 
całokształtu problemu i w wyni 
ku stwierdzono, że n.ie pomoże 
l!ztucz:ne zarybia.nie morza, o 
ile nie dostarczy się rybom na 
turalnej bazy żywnościowej. 

Tę rzadko spotykaną w 6wic 
cie obfitość ryb morze Kaspij_ 
skie zawdzięcza różnym rze
kom, które do n iego wpada.Ją; Ponieważ pokarm dostareza· 
e. przede wszystkim Wołdze. ny przez Wołgę okaz:ał 5-ię nie· 
Wraz z wodą tej rzeki _ olbrzy wystarczający, należało znaleźć 
ma. wlewają. się do morza Kas· nowe jakieś gatunki istot, któ 
pijskiego miliardy drobny.eh ży re mogłyby zaaklimatyzować się 
jątek, które stanowią bazę ży,v w morzu i jednocześnie by6 do 
nościową. dla żyjących tu ga· brym pokarmem dla ryb. 
tunków ryb. Sprawa. nie b;vła tak łatwa., 

Niestety, już w czasach. przee jak si.ę pozornie zdawało, jed_ 

nak nauka. radziecka. odniosła/ otwartym. morzu i nie będzie gt 
i tutaj sukces. ną.t mili<>nam~ jak dotychczu. 

Po długich poszukiwaniach Ale tutaj zjawiła się nowe. 
wybór p!ldł wreszcie na pe- trudność, trzeba było zno~ po 
wien gatunek czerw.ia zamiesz- myśl~e o .mor~u „dl~ ~::nen;i~ 
kują.cego równie słone wody wlą.t , pomewaz czerw „mereJs. 
morz11. Azowskiego. Stwierdzono dobry dla .ryb dor.osłych, n1_e 
jednocześnie, że organizm tego nadawał si~ zupe!ine dla .deh· 
czerwia obfituje w związki fos katny.c~ zołądków młod~1ety, 
forowe i azotowe i mógłby bye I _tutaJ znowu nauka. radziec.ka. 
świetnym poka.rmem, chodzilo os1ągnęł?'. s~kces e.klima.tyzuJąc 
tylko 0 jego zdolności a.klima- w KasłliJskim mo~zu dwa no~e 
tyzacyjne. gatunki: maleńkiego ezer~& 

„oligochet" i raczków „dofnil", 
W .la.tac~ 193~-41 do~?nnno które okazały się świetnym po 

przesiedlerua kilku milionów karmem dla. młodych jes.iotr6w. 
tych. istot z morza. Azowskiego · lk' · d ół · ś · K · · k' Następną. sprawą wie ieJ u_ 

o P nocneJ czę .ei aep~J: ie wagi bvło doprowadzenie do 
go W: czterech róznyc~, mieJSCo porządku ujścia rzeki Wołgi, 
wośc1?-ch. Ozei:v. za~k!·matyzo- Naukowo stwierdzono, że dzL 
wał się t.nakom1c1e, JUZ w roku kie zarośla którymi pokryte są.n 
~944 zna.Jdowa~o go ~as?wo w ogromne obsz:arv delty wplvwa. 
zołądka_ch łowionych .Jesiotrów, ją. bardzo niekorzvstnie na· cy_ 
a spcc;ialna ekspedy~Ja ~auko_ bostan morza, s~ one bowiem 
wa w rok~ 1_948 .st"'.1erdzi!a ro~ swego rodzaju filtrem nieyrze· 
puestrz:en.1~nie inę Jego na ca puszczają.cym do morza' ani dro 
łym prawie ob5zarz:e morza. b h · · tek an· soli rninerat D 'ś . . " 'e t d: nyc ZYJI} ' l 

z1 czerw „m,ereJS ~ s po nvch potrzebnyeh dl& rozwoju 
stawową. ba7..ą. zywnościową. ryb k · ść b 
Kaspii. 0 ca ry • 
Drugą sprawą., którą. zajęła Uporzą.dkowa.nie ujścia. Woł_ 

się radziecka nauka była. kwe_ gi staje się palącym zagadn1e
st.ia. rozmnażania ryb. Sztuczne niem chwili i wiąże się z gigan 
wylęgarnie okazały się mało tycznym planem Stalina. prze_ 
przydatne, ponieważ wielka 
ilość narybku wypuszczona do kształceni& krajobrazu tej czę-
morza ginęła, nie osiągnąwszy ści kraju. 
handlowej wagi. Samo, więc Widzimy, jak człowiek w kra. 
sztuczne wylęganie nie roz:wtą.• ju socjalizmu zaprzęga. przyro· 
zywało s-rrawy, należało wy· dę do służby dla. siebie nie dro 
trzymać młody narybek w sztu gą barbarzyńskiego jej rabun_ 
eznych basenach do chwili, kie ku, jak to ma. miejsce w kra· 
dy osiągnąwszy odpowiednią jach kapita1iz'(ll.u, lecz przez jej 
wielkość stanie się bardziej odi świadome przekształcanie. . 
porny na warunki bytowania w Kotłowsldf 

11-m-1111-1111-111-111~-ftu-1111u•-llłłllulm-llll-llll-llll--l--U~-lllł~ll__.lll-lll-Yl~lłll-llll-llll-Ull_ll_llU-Mll-U 

Teatr Powsrechny w tym postac~om sztuki. Pani Dul
roku był bodajże jedynym te ska jest właścicielką kamie
atrem w Łodzi, który sięgał ni-cy, oszc~a. gospodarna, 

przynieść złą reputację jej ro młody hulaka, dostatecznie przywiązania do swego domu, sztuki ani tragedii, jak to czy 
dzinie. znudzony już życiem, zniechę co pani Dulska, jeśli niekiedy mono n:.eraz, ani far.ły. Po-

trzymającą pozornie w ry
do rvdzimego repertuaru., WY zach całą swoją rodzinę, od
stawiając utwory polskich pi- wotującą się za każdym ra
sarzy. Wprawdzie nie ie wazy zem do moraloości, do etyki, 
stkimi sztukami ' fusceniza- do religi:.. Mogłaby więc w 

Pysznie ptJmyślaną postacią eony do swego domu, do at- ubiera się we frazesy tzw. po- wstała rzeczywiście śmieszna 
;est jej mąż. Milczący przez mosfery, która tam panuje, st.ępu, to tylko po to, żeby na komedia o pewnych tragicz:
cały czas, zależny od woP. 1 buntujący się „złoty młodzie- swói sposób upozorować mo- nych akcentach. 
kaprysów żony, typowy au- niec" z nudów uwodzi młodą ralne zakłamanie. Jest tak sa Po raz pierwszy ujrzeliśmy 
striacki urz~nik, który ucie- służącą. mo łasa na p:eniądze, jak i na tej scenie zespołową i na 
kając do cukierni od „szczę- Sam zdaje sobie sprawę z pani -Dulska. Ta·1!; samo, jak i ogół wyrównaną grę caleg0 
ścia domowego pożycia" za tego, że za kilka lat stan!e się on~ . bezwzg1~na;, 'M;8 „zł<?- zesporu. Rola pani Dulsk'.ej 
każdym razem musi brać od I podobny do swojej matki. do d~1eJsk~ psych1kę - J~k mo- należy zapewne do najlep-

gruncie xzeczy uchodzić ?.a 
cjami zgadzaliśmy · się, jednak ·wzór k.obiety, il za taką też 
spodziewać się na1eży, że w najprawdo?Odobnie1 w sw-0im 
repertuarze $woim teatr ten .śt-0dowisku uchodziła. Tylko, 
w przyszłym roku zechce sze że cała jej morałność i jej e-

tyka j~ n!eszczera, zakł.ama
rrej i bardziej konsekwentn!e na i Qbłudna. 
ukazać publiczności łódzkiej „Dulscy _ powiada jej syn 
v,,ielką demokratyczną trady- - przebijają się przez życie 
cję polskiej literatury. łokciami". Ona jest pełnym 

I z TEATRO~LODZKICH 

Moralność pani Dulskiej 
Wybór komedii: „Moralność gospodarzem dornu i na swój 

sposób wychowuje swoje dzie 
pan! Dulskiej" Gabrieli Za- ci . . Typowy dla jej warstwy 

J'omedia w 3 a"tach Gaht-'ieli Zapolskiej 

polskiej ukazał się bezwzględ- eg-0iz.m kaze jej w1t'Zuc:ć .z ka 
nie słuszny. Sztuka ta w swo mieinicy lokatorkę, która do
im czasie ('Przed pierwszą woj puściła slę „skęmdalu"; popeł-

Reżyseria: Jadwiga Chojnacka 
Scenografia: Ouo Axer 

niaj.ąc samobójstwo z powo
ną światową) odbiła się gło- du zdradv swego męb. Rów~ 

Asystent reiysera: Zygmunt Urbańęki 

śnym echem w społeczeństwie, nocześnie· pani -Dulska chętnie żuny parę centów na kawę. 
stając się dużym wydarze- toleruje · w swoim do:mu ko- Nie bierze udziału w życiu ro 
n!etn literackim. Dziś, po ty- kotę, ponieważ może wz!ąć od dzinnym, jest już na wszyst-
lu latach nie straciła ona nic niej .sute komorne. ko zobojętniały. 
ze swojej świeżości. Komedia Od l)Ociątku -0rierituje się Albo dwie córki. Przedwcze 

ona w sytuacji. Wie, do czego śnie dojrzała Hesia, typowa 
obyczajowa. jak większ.:>ść u- doprowadzi „flirt" jej synal- mieszczańska pensjonarka i 
tworów Zapolskiej była ostrą, . !fa z młodą służącą. „Brudy- jej młodsza <:horowita s!ostra 
bezwzględną satyrą na miesz mówi - pierze się w domu", Mela me rozumiejąca nicze
czaństwo. Ukazywała fałszy- n!ech dzieje się wszystko w go, co dzieje się w domu. Jak 

domu, byle nie było publicz- że świetnie scharakteryzowa
wą moralność tego środowi- neg~ skandalu. Byle J>yn nie ne s.ą te dwie mieGzczańskie 
ska. włóczył się po nocach poza -dz!ewezyny. 

PrZYDatrzmv sie ał6wnYin domem. bo :orzeci~ż może to Zbyszko. syn uani Dulskiel. 

swego ojca. Będzie żył my
ślał podobnie jak oni. Jego 
krótkotrwale wyrzuty sumie
nia nie są głębokie. Zapomni 
o n!ch, bo i on przecież oba
wia się tylko skandalu. Krzyw 
da, któr.ą wyrządził dziewczy
nie nie przeraża go. 

A kim jest Juliasiewiczowa 
z Dulskich, młoda ciotka 
Zbyszka? Psychika jej, mimo 
pozorów nie bardzo różni się 
od psychiki całej rodziny Dul 
<:lrirb .Tokli nie ma takiego 

w1 pam Dulska. Obrazona w szych ról Jadwigi Cho_inac
swojej ambicji kokietki wy- kiej. Była ona w tej roli -
da.ie matce tajemnicę Zbysz- doprawdy przekonywująca. 
ka, ale też do' n!ei musi się Dobre były: Krawczykówna 
zwrócić pani Dulska, gdy sy- i Alicja Kamińska w roli có
tuacja staje się dla niej nie- rek Hesi i Mel'.. W krótkim 
korzystna. epizodzie dobrą postać stwo-

Tak pierwszo- jak i drugo- rzyła Helena Puchniewska. 
planowe postacie są równie Zofia Skrzeszewska, bezsprzecz 
dobrze i prawdziw!e pomyśla- nie uzdolni-Ona aktorka, rolę 
ne. Publiczność bawi się szcze swoją pojęła niezbyt konsek
rze na teJ km:pedil 1 w lot wentnie. Na.zbyt raptowna by 
cltwyta. wszystkie sceniczne ła jej przemiana w ostatn'.ej 

· sytuuje. Oczywiśc!e główny scenie ze szlachetnej cierp!ęt
motyw -uwiedzenia przez pa- nicy w prymitywną, pokrzyw 
nicza służącej jest obecnie dzoną dziewczynę. Karolina 
mało frapujący. Wielu pos~a- Salanga, jako .Jul.asiewiczowa 
ci ze środowiska mieszczań- z Dulskich z wdz'.ękiern pra
skiego nie spotykamy już dz'. I wadziła nici intrygi w -łomu 
siaj. Sam jednak problem wal pani Dulskiei. 
ki z obskurantyzmem, z zakła Zygmunt Zintel stwon:ył 
maniero, z kołtuństwem jest bardzo śmieszną i dobrze po
nadal aktualny. Ileż jeszcze myślaną postać p:uia Dul: k :e
rozmaitych Dulskich (Bęc- go. Andrzej Łapicki godn · e 
Waiskichl błąka się jeszcz~ sekundował p. Chojnac ·ei 
po sw1ecie. Mów:ą innymi sl-0 zwłaszcza w drugim i trz i~ 
ganami, zajmują się innymi akcie. Nie szarżował. ał z 
sprawami, ale psychika ich po dużym umiarem. Jest odaj-
została taka sama. że jedynym amantem L-O-
Reżyseria Jadwig; Chojnac- dz.i, który do.Drawdy s: 

kiei słusznie nie uczyniła z tej wija, 



' 

„G l. O S C H Ł O P S K I" 

Robotnicy Jasienne; . 1 Należy natychmiast usprawnić działalność 
wyl~onali swe zobowią~ania Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Boguszycach, pow. Rav;1 Maz. 

W dniu 1 czerwca rozpoczął w Warszawie obra
dy II (VIII) Kongres Związków Zawodowych. 

Na wiele dni przed tym nadchodziły z terenu 
województwa meldunki o podjęciu zobowiązań, dla 
uczczenia tego wielkiego dnia w życiu całej klasy 
pracującej ~ Polski. W tej ogólnej manifestacji 
świata pracy, wzięli również udział pracownicy i 
robotnicy majątków państwowych. Obecnie poczy 
nają napływać zawiadomienia o wykonaniu zobo
wiązań. I tak robotnfcy majątku Jasienna w po
wiecie łowickim wyreperowali i oddali do użytku 
przed przewidzianym terminem 1500 m. szosy. 

Gminna Spółdzielnia Sa-1 darz Gminnej Spółdzielni z powiedzi na zapotrzebowa-1 Wróćmy do towarów spo-

i
. mopomocy Chłopskiej w Bo Boguszyc potrzebne artyku- nie nadesłała dwa płaszcze żywczych i tekstylnych. 
guszycach na ogół dość ·; ::i- ły dla filii, zabierając jedno jedwabne damskie w kratę, Gminna Spółdzielnia do
myślnie się rozwinęła. Ale cześnie nowe zapotrzebowa- po cenie ponad 6.000 zł., wa starcza dó Podkonic cukier! niestety, zaopatrzenie po- nie. Jak nas informuje lek materiału parasolkowe- ki na wag~. Ponieważ jea-
szczególnych filii jest nie do sprzedawca spółdzielni w go, który z braku fabryk! nak na wsi trudno jest sptte 
stateczne, a nawet można by Podkonicach, gospodarz para.soli w tej wsi jest bez- dawać cukierki w opakowa
użyć określenia, wręcz złe. Gminnej Spółdzielni w nie- użyteczny. oraz niewielką niu na dkg., a wyłącznie 
Jedną z filii Gminnej Spół wielu wypadkach uwzglę- ilość białego płótna, ale po sprzedaje się na sztuki, trze 

dzielni jest sklep spółdziel- dnia zapotrzebowanie filii, a 460 zł. za mtr. Do tego na- ba dokonać przeliczenia i 
czy Nr 3 w Podkonicach Du przysyła towar jaki mu się .de.słano 10 kg. pierników okazuje się, że jeden cukie-
życłi. Zaopatrzenie tego skle podoba. Oto przykłady. luksusowych. rek jak na. przykład „krów-Czyn ten jest jeszcze jednym faktem uwidacznia 

jącym wkład robotników rolnych w dzieło odbudo
wy kraju. 

pu w towar załatwia Gmin- Spółdzielnia w Podkoni- Podobne wypadki nie zda ka" kosztuje w sklepie 
na Spółdzielnia. Własnym cach zamówiła płótno białe. rzają ;>ię pierwszy raz. Kie- SI;Jółdzielczym . 6 i pół zł., 

-------·-------------------~-1transportem przysyła gospo Gminna Spółdzielnia w od- dy spółdzielnia złożyła za- kiedy w sklepie prywatnym ____________ _. ______ , ______ im_-. _______ ._ _______ .-imm1111:1--• ootrzebowanie na cebulę za ten cukierek płaci się 5 

·w każdym gospodarstwie 
chłopa mało i średniorolnego 
można zastosować system „O" 

:,dymkę", Gminna Spółdziel złotych. 
nia nadesłała ją ale dopiero Jak w ogóle oblicza się o-
28 kwietnia. Co najważ- gólną cenę towaru, najlepiej 
niejsze cena 1 kg. „dymki" świadczy, bo z maja rachu
wynosiła 120 zł,. kiedy na nek w którym czytamy, że 
rynku w tym czasie płacono 20 metrów gumy wąskiej po 

Omawiając akcję oszczęd\ !rolników, którzy pozostawia za 1 kg już tylko zł. 60. - 56 zł. za metr. ma koszto-
nościową w rolnictwie, nie- f.--"- ją obornik nie przykryty w Naturalnie „dymka" do tej wać 1.260 zł. Tymczasem 
jednokrotnie jestem zapyty \„7\·~\ ~ polu, później zaś narzeka3ą oorv leży w spółdzielni w właściwy rachunek (bo 
wany~ w . jaki sposób może .'·' ~ ~ ~lp 1\,.0 na kiepskie plony. I tu wła Podkonicach i nie pomagają pomnóżmy 56 przez 20) wy-
rolnik zaoszczęd~ić w. gospo ~ 1~ 1 ~ -\~~..:t-:-..::~---1>'~ śnie zachodzi konieczność żadne interwenctje. aby Za- nosić powinien 1.120 zł. Po-
darce, dlatego tez chClałbym ~ .i:a ~ ~~ prawidłowego i ~acjonalne- rząd Gminnej Spółdzielni dobnie jest sprawa z nade-
tę SJ>rawę poruszyć na ła- I ~' !\' ~O ~- go gospodarowania, z uw- zdecydował się ją zabrać i słanymi w ostatnim tran-
mac~ p~a11,,Y! dzieląc się spo- \, +p • ,\,, ~ ~"'\. ~- ' > !'i:. - zględnieniem właśnie syste wysadzić na własnej re- sporcie kalesonami długimi. 
strzezemam1 z mego gospo- • „ ~ mu ?szczęd~ościowego. sztówce. • Podobnie 5 maja Na rachunku widnieje cena 
darstwa. W1el~. rózny~h przykła; nadesłano do filii niezamó- 591 zł. za parę, natomiast na 

Wiemy, że oszczędzać mo dów mozna b?' Jeszcze podac wione 2 kg. nasienia mar- każdej parze jest prżypięta 
temy siejąc zboże siewni- np. zakładame kuJ? ko1!1PO-: chwi białej. Jest to wprost karteczka, a na niej ... cena 

kiem, otrzymujemy bowiem stowych, zakładame zbiorm bezsensowe. Kto bowiem z 580 zł. 
nie tylko lepsze rezultaty w ków na gnołówkę służącą rolników sieje dopiero teraz Do spółdzielni rówmez 
zbiorach, ale również oszczę 'ł1t- do p~dlewama <?grodów: s~ marchE>w? przysyła się bezużyt~cznie 
dzamy na Zl·arn1·e s1·ewnym dów 1 łąk, g..:iyz w kazdeJ J k . . l ś . . . t . 1 425 ł 

g ł · g du.. t . . a Jest mew a c1wą go- zorze ę w ceme po . z . 
od 30 do 40 procent, co w \'~ a ęz1 ospo ars wa w1e1- d k G . . S 'ł -a mt fir k" 1 k skali ogólnokrajowej może skiego można zastosować sy sp? a~ a. mmneJ. po - „ , r., an 1. u susowe! 
dać około 4 milionów kwin stem „O". Spostrzeżenia ~zielni i:1ech posłuzy fakt, kttore ~otem . lezą 2 l~ta i 
tali zboża zaoszczędzonego. cementem, lub wyłożyć ubi I wieziony w pole winien być moje podaję z własnego do- ze. w ~biegłym . roku spół- s ano~ią ka~ntał zamr~zoi:y, 

Racjonalna gospodarka o- tą gliną. ~łębokość t~}dej zaraz ro~rzucony i ~rzyora- świadczenia i sądzę, że tro- d~1elma ~~rząd~1ła s}<Up_ łu: n~ton;~as\ me ma ~ spółd~iel 
bornikiem również daje wiel obory powinna ~y~os1c 30 ny, gdyz pozostawiony na chę zrozumienia i zastano- bmu. F1he teJ społdz1elm m ~r.yku.ów rolniczych Jak 
kie oszczędności w rolnic- ~o 50 cm. Otoczyc Ją nale- polu w sta!lie odkry~ym już wienia się nad tą sprawą , skup przepro:vadziły, ale lemiesz;-, strzałki do_ płu
twie. Jak obserwowałem, zv_ murem na 1 ~ntr. wv~o- po 6 ~?dzmach ob.ruza swą spowoduje że system „O" dlacze.go d~ te~ po_ry w ma- gów, me ~a nac_zyma ku
nie wszyscy rolnicy dbają 

0 
kim, aby c::hrom~ oJ:>ormk wartosc pr~dukcyJną o 10 prowadzony będzie w każ- i;tazyme społdz1elm w Pod- chennego, wiader i t. p. ar

gnojowni.e, wywożąc obor- przed prrz;e':"'iewarru wiatru. . procent, zas. pozostawfony dej gospodarce chłopa mało konicach psuje się 80 kg. łu ~ykułów użytku domowego 
nik na kupę, a nieraz obor- Jeszcze 1edną bardzo w~z. od 3_ do 4 dni, o 40 proc_ent, i średniorolnego, a przez to binu. Ani gospodarz Gmm- I gospodarczego. 
~· rozrzucony jest po ca- ną sp_r~wą ~ospodaro~ama b.ow1em ~yle azotu z me~o podniesie się dobrobyt wsi nej Spółdzielni, ani Zarząd Z tego wszystkiego widać, 
łym podwórzu, nieudeptany obornikiem 1est w~woz na się _ulat~~a. Z pr.~y~rośc1ą i kraju. nie kwapią się zupełnie z że · kierownik Gminnej Spół 
i niezabezpieczony. Obornik p~le oraz przyoram~ obor- st~1~r.dz1c muszę, . iz 1esz?ze F. Chmielowski odbiorem tego cennego na- dzielni w Boguszycach, albo 
taki prawie w połowie się mka. I tak obormk wy- dz1s1aJ spotyka się takich z Nowosolnej sienia. nie nadaje się na swoje sta-
spala, to jest ulatnia się z • nowisko, albo wręcz pro•.v:; -

cr;~~/~~cz;r~;iz:ś~e:!~t:_ Nareszc~ e zlikwidowany zostanie rozla m w ruchu ludowym fa~~~~~~~~1:-:~~~~li~::0 dJi~= 
tościowym. Należy więc sta zeJ me mozna. Trzeba na-
rać się, aby w każdym go„ Swięto Ludowe- w tym ro- juszu robotniczo-chłopskiego. szym rzędzie sojuszowi ro. wego, lepszego życia na wsi. tychmiast wglądnąć w pra-
spodarstwie była gnojownia. ku obchodzone będzie bardzo Pamiętamy wszyscy ozasy botniczo-chłopskiemu. Sojmy;: Oprócz scementowania so- cę ki~ro~ika_ i_ zlikwido-
Wielkość jej zależna jest od uroozyście. Wezmą w nim u· przedwojenn~, kiedy to Kon- ten jest trwały i nikomu nie juszu robotniczo-chłopskiego, wać medoci~~męci~. . 
ilości sztuk bydła. Przecięt dział tysiączne rzesze chło- ~res Stronm~t~a Ludowe~o uda się go osłabić gdyż opie- tegoroczne Swięto Ludowe Przy ok~zJ1 musimy sk1e
nie liczy się 3 mtr kwadra- . . :l931 r. uchwalił, ze rok rocznie · ' 6 • . . . . . rować takze uwagę pod ad
towe na 1 sztukę. Dno gno pów,. a także delegacJe r?- Zielone Swiątki obchodzone ~a 81? on ;a ~~p lnoCie ~n- mBli~ ~~sz~ze 1 . 1~ną. wymow~. resem Centrali Rolniczej. 
jowni można wybrukować botrucze, któ~e w ten s~osob będą jako Swięto Ludowe - ereso:v. 0 e op pr~cu3ąc s Ie Jest JUZ ZJednocz~me Centrala Rolnicza zamówiła 

kamieniami, a szpary zalać zadokumentuJą trwałosć so- święto walki z reżimem sana na r?h ~ostarcza . k_lasie ro- ruchu ludoweg.o, które w~ta- (i zamówienie to zostało wy 
cyjnym, z rządem wyzyskiwa botruczeJ żywności l surow· ne jest na wsi .z uczuCiem konane) podkowy tak zwa-

z b nl
•e W Rędzi•nach czy, kapitalistów i obszarni- ców rolnych, zaś robotnicy wielkiej radości i aprobaty. ne „ramowe". Są to podkoe ra ków. W dniu tym chłopi de- dostarczają wsi to, co jest Ruch ludowy, któremu pmed wy surowe, przeważnie du-

W związku ze zbliżającymjfaktu, zakupienie opryski- mon~tz:>wali! żą?aj!łc Pfawa jej potrzebne. - od guzika kilku laty jeszcze groziło zej żych wymiaró:V tak,_ że ko: 
się Swiętem Ludowym, od- wacza i natychmiastowe do oswia~y i do zyc1a godne- począwszy, a na skompliko- ście na manowce, dzięki po- wal. przy kuciu kor;1a mum 
było się w gromadzie Rę- przystąpienie do walki ze go człowieka. wanych maszynach skonczyw mocy i przykładowi klasy odcu1:a~ dość pokazne. k~-
dziny zebranie członków szkodnikami sadów. Każda taka uroczystość szy. robotniczej jednoczy się. Już ~a~ki tzelaza. Naturalnie me 
obu organizacji. Niezależnie od tego posta prawie że z reguły kończyła Sojusz ten cementowany nareszcie nie będzie różnicy 1 zie 0

0 „ w Wpardze. z. syst~-
. s. . . . k . t ostat . o a b d . j mem " . Y aJe się ze Zebranie odbyło się pod nlw}o.no ~,najbliższej przy- fę rep~e J~m1, a ~1eraz 1 ~- JeS ki ruoł c r ~. ar. z1; między SL-owcem, ::i. PSL-ow powyższe polecenie ~yk~ 

hasłem - „Połączeni. pracu sz o~c1 z~ąc się odrestauro- t ~y~a Y ~ ę ::ia g, owy mam- przez . e PY ąc.z?OE;CI m1as a cem, gdyż odtąd wspólnie nano bez zastanowienia. Nt 
jemy dla dobra Polski Ludo wamem uudynku szkolnego, es UJącyc c opow. ize wsią. Robotrucy wchodzą- dążyć będziemy do J"ednego leżało b · · _ . ł h d . k dr . ł . . ·1 kl d t h ki . . Y więc Jeszcze na weJ, ~z z ca Y;n ruc em napra.wą o. cm a. ogi ą- ~l.e. czasy SI~ z~er;i '!(· cy": s a !c e p przyJ_ez- celu, a tym celem będzie bu- prawić popełniony błąd i do 
~botruczy~ staJą~ .~o wal- cząceJ le~mczówkę Bystrzy- Dz1siaJ 'I! woln~J OJ~zyzme dż_aJą n.a. wieś peza. godzina dowa nowego, lepszego jutra starczać do spółdzielni że-
ki w obrame pokoJu . cę ze wsią, oraz rozpocząć swobodnie marufestuJemy w IW swoJeJ normalneJ pracy l wsi polskiej lazo kowalskie nie w formie 

w trakcie obrad ucbwa- zakrojoną na szeroką skalę d~ień Swięta Ludowego i pa- :emontują m_as~yn_Y organi~u ·. . podków, a w formie szta-
lono, dla uczczenia tak do- walkę z analfabetyzmem. m1ętamy, że nasz nowy Ją przedstawiema I pomagaJą Fehks Chmielowski bek jak to było zresztą do 
niosłego dla mas ludowych Stanisław Mroziński ustrój zawdzięczamy w pierw chłopom w organizowaniu no Nowosolna pow. łódzki tej pory. 

Teodor Dreiser 142 

T rogedio Amerykańsko 
Co gorsza, w przeciwległej celi ujrzał przez kratę 'bla

dego, wynędzniałego Chińczyka w takim samym s.troju wię
ziennym. Przyglądał się Clydowi zagadkowymi. skośnymi 
oczyma. Nagle odwrócił się 1 zaczął się drapać. Robactwo! 
przera:zJ.ł się Clyde. Miał dosyć pluskiew w Bridgeburgu. 

Więc ten Chińczyk to także zbrodniarz, bo z Jaklej by 
racji tu siedział? Tak samo jest przecież ubrany.~. 

Dzięki Bogu, już tutaj chyba goście go nie będą odwie
dzali. Matka mu powiedziała, że tylko jej t fbrońcom wolno 
go odwiedzać, a raz na tydzień ka.płanowl 

Wszystko było inne niż w Bridgeburgu. Tam gmach był 
stary, ściany brunatne, niezbyt czyste, ale cele większe, le
piej umeblowane, stół czasa.m.l bywał nakryty serwetą, poza 
tym książki. gazety, warcaby, a tu nic._ 

Przez szerokie okna wpadało wiele dz.lennego światła, 
a wieczorem żarowe, wielkie lampy oświetlały moono całe 
wnętrze. Surowe, bielone ściany, żelazne kraty sięgające su· 
mu, ciężkie żelazne drzwi, w których podobnie fak w Brid· 
geburgu znajdował sie mały otwór, przez który przesuwano 
jedzenie. 

Nagle usłyszał jakiś głos: 
- Te! towarzysze.. mamv nowego! Pierwszy rząd. druga 

cela, wschód 

- Gadasz? Któż to taki? - zapytał ktoś drugi. 
- Jak się nazywasz, nowy towarzyszu? Nie bój się! Nie 

jesteś gor52y .od nas.- - mówił tnecL 
- Jakiś wysoki, chudy, smarkacz jeS1.cze. Taki maminy 

synek... Ale tak źle nie wygląda... Ej, ty! jak się nazywasz? 
Po cóż ma im się przedstawiać? - zadziwił się Clyde. 

Co im powie? Koniecznie ma się z nimi przyjaźnić? 
Jak zawsze pełen taktu odpowiedział natychmiast uprzej

mie: 
- Clyde Griffiths. 
- O! znamy cię dobrze! - ktoś mu odpowiedział. - Jak 

się masz! My też nie jesteśmy tacy źli, jakby się zdawało. 
Czytaliśmy dużo o tobie. Spodziewaliśmy się ciebie wcześniej 
r..awet. 

- Widzi mi Siię, że nie masz wielkiej ochoty na ten apar
tament - odezwał się ktoś mny-ale nie jest tu jeszcze tak 
źle. W każdym razie masz dach nad głową, jak się to mówi. 

Na te słowa buchnął śmiech z jakiegoś kąta. 
Clyde, rozdramiony do żywego, nie miał ochoty do roz

mowy, patrzył tępo na ściany, na drzwi, na Chińczyka na
wet, który w milczeniu znów mu się przyglądał. 

Straszne! I oni mogą jeszcze tak lekko rozmawiać! Nie 
przyszło im nawet na myśl, jak musi tu cierpieć, jak się czuje 
obco, jak jest onieśmielony... nie przejęlł się jego zbrodnłą. 
Czyż w ich poj~ach zbrodruarz nie może się czuć onieśmie
lony lub nieszczętl!wy? Najgorsze jest to, że wszystko j•ii 
o nim wiedzą. Może potrafia e:n :>.mu!!lć. .. gro~baml może. 
żeby się do nich upodobnił? O Boże, gdyby tak Snl"ldra czv 
ktoś ze znajomych mógł go ujrzeć w Podobnym towarzy
stwie._ Matka iutro orzyjedzie.~ 

W godzinę później, około wieczora, wysokt, strasznie blc:
dy dozorca wsunął mu przez otwór we drzWiach telażoą tacę 
z pcislłklem. Jedzemel Dla niego! Chudy, koślawy Chińczyk 
tez .otrzymał swoją porcję. Kogo on zamordował? Jak? Sły
szał przykry zgrzyt żelaznych tac w innych celach. Odgłosy 
te przypominały bardziej żywienie zgłodniałych zwierząt niż 
ludzi. Prawie wszyscy chrobocząc Jyżkaim Jedli I najspokoj
nie:f rozmawiall. Nie mógł tego słuchać. 

- Psiakrew! że te parzygnaty przy kotłach nic Innego 
nie umieją wymyśleć, tylko zimną fasolę, przypalone kartofle 
I kawę. • 

- Kawa na wieczór... patrzcie państwo! To samo c.:> 
w więzieniu w Buffalo, chociaż." ' 

- ~i~h cię_ d:abl~I - z3brzmialo z drugiego kąta. -
Mamy JUZ dosyc twoJego Buffalo! Widze, żeś stracil tutaj 
apetyt na podwieczorek. 

. - Właśnie! A pamiętam, jakie to było dobre. Teras ani 
mysleć o tym. 

- OJ, Rafferty, daj spokój: 
Ale Rafferty mówił dalej: 
- Teraz sob!!! trochę odpoczniemy potem zawołam szo

fera i poiedziemy na spacer. Pogoda pewnie dzisiaj jest 
fa}na. · 

Przerwał mu jakiś chrapliwy głos: 
-:- Przestałbyś bujać! Zycie dałbym za papierosa lub 

partyjkę kart. 
Oni grają tu w karty? - dziwił się Clyde. 
- Zdaje się, te Rosenstełn grubo przegrał t teraz nie 

chce grać ... 
W als;:y ciąg na str. 6-ei\ 
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Vonm.A POI.IDOJMłO ... ~. 
fizyczne • 

I sport 
• WSI 

o.M ..... „ ......... 
==::=he Wychowanie 
pnr.włt W)'NS w W'fkonallta wt& • 

Sport na 
te~ioWueJ m1°dde!J aktor- na Konores1e Związków Zawodowych 
e,luej. Rcży.eria La.dwib. Jhine. e 
Dakomoje J'6JJefa ltaeb:W'al!lde- W AltSZA WA (PAP). - W ~ dniu Kongresn Zw. 
go. l'Mle-partollt m~he.; Za.w. · w ,~ ubrał głos Wll~wodnica:ący ZW'iązko-

spcn>towców wielką rolę speł
niać winni dtiałacze związko
W!I.. .._, &ad7 Kultury Fbyca.ne-J J Sportu dr ZaJąakowski. 

'!'BAD KAME&ALln' M61n:a Pod'kireśMł na wstępie, że 111» ~az pieinw.zy na Kon 
ul. Dałł8111*1eso " g!'esłe zw.t~<nv Zaiwodowych znalazło l!Jię S!POWll'ri!IMlic 

,Dzi• 9 godL 19.13 „szczy_ KCZZ iz działalnOŚCll. na polu wychowania. fizycznegio i 
ZAUŁEK" w rełyll'eri.i i · dekorę.' llPOrłu, Sipraw()'l.(}awca umsadnia to troską odrodzonego 
~ i kOl!tinm.eh .Tant. ~ ruchu zawodowego o mrowie i tę"lyrmę flzycm.ą mas pra
Jiomkiego. ~ych. JMM}kreślaJ~ ie większość pnodownik6w pracy, 

Z kole.I. mówce. omów'.ł spra 
wy finansO'We, naświetlając 
trudności, z jakimi spotyka 
się jeszcze sport pracowniczy. 

to ezJmd lub b:vtl 9PQl"towcy. 

PUB'.l'WOWY Dr Zającrltowski stwierdza, 
TEATR POW~:ECHNY że wychowanie fizyczne i 

U-IO Listopada. 11, tlL 150.36 sport zdobyły sobie pełne pra 
Codzie.me o godz. 19.15 ko. wo· obywatelskie i 'WY"M<!lczy

med4 Gabrieli, ~ej Mo- ły mocną pozycję wśród za
ra~A,6 pani Dllls)dej'' 'z; 11dzta.. gadnień zW.:ązk:~wyc?· Roz-
łem Jadwigi Chojnackiej. wój ~chowama fizy~ego 
, warunkuJe mó~a r;asadruczy 
DA Ta KOM!DH MUZTCZNl!J mi postulatami, do których 

"LUTNIA" należy przede wszystkim ści-
Plokkowska 243 słe powiązanie akcji wycho-

„DZWONY . z CORNBVILLI!". wan:a fizycznego z ogólnymi 
zagad.nieniami związkowymi, 

LE'l'NI TEA 'l'B. „OSA." 
Piotrkowska. M. 

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia dr Zajączkowski 

wskazuje na wartości wycho
wawcze sportu, podkreślając, 

że wszyscy winni sobfo zda
wać sprawę, że wychowanie 
fizyczne i sport, to duży 
wkład w budowę kultury so
cjalistycznej. Wkład ten bę
dzie jeszcze większy, gdy w 
naszych klubach spOiI'towcy 
nie tylko zdobywać będą spra 
wność i siłę, ale jednocześnie 
zapomają się z zasadami mar
ks!zimu-leninizmu. W akcji u
świadamian:a obywatelskiego 

Następnie dr Zajączkowski 
podkreślił bardzo ważne :r:a
gadn:enia szkolenia nowych 
kadr instruktorskich i działa 
czy. Bez tysięcy tych działa
czy i trenerów nie możemy 
myśleć o powszechności kul
tury fizycznej. 

Sport związkowy spełn! swo 
je obowią1ki, dostarczy wielu 
przodawników pracy, będzie 
bił rekordy i ogarniał coraz 
większe masy pracujące. „W 
marszu Polski do socjal!zmu, 
sport związkowy spełni swoje 
zadanie", kończy swe pr:z:emó 
wienie wiceprzewodniczący 
Związkowej R~„Y Kultury Fi 
zycznej i Sportu dr Zającz
kowsk!. Dził o gods. 19.30 w nowotwa.:r 

tym tea.tnie letnim „01a." przy 
ut Piotrkowskiej 94' (daw-. „Ba 
ptela." J. Tuwima ,,.TADZIA 
WDOWA". 20 016b ~ :1 życz 
kowsk11, Wojn.!cldm 1 Walterem, 
~a A. Mlodnicklego, boga· 
i. kolltimnr l dekoracje J. Galew
ski~, or'.kiestu - 1ldada.Jlł 1!F 
na barwne i wesołe prsed!ltawie
~. które t wić będzie * okresie 
lata łódzką publiczność. 

utworzenie szerszej bazy finan 
sowej dla umożliwienia roz„ 
woju inwestycj: sportowych 
i wytwórczości sprzętu oraz 
zwiększenia akcji szkolenia 
instruktorów i działaczy. f_lst OtUJart11 

Biegi Na.rodowe były imprezą, w której zetknęli się z so
bą sportowcy miast ł wsi. Na zdjęciu: 16-letn12'. l\i!ilewska 
z okol1o Nasielska. która uzys kala rewelacyjny ozas 1:26,, m 

TEATR LALEK „PINOKIO" 
Towarzystwo Przyjaciół Dziec! 

- Teatr Lalek Pinokio" lcomun!
kuje, te w dniach 5 1 5 czerwca 
teatr będzie niecz:ynny. 

Dyrektor Teatru 

Anałlziijąc dotychczasową 
d:Z:ałalność Związków Zawodo 
wych w zakresie v.rychowania 
fizycznego i sportu, mówca 
wskazuje na zbyt małe zain
teresowanie tą akcją więkSZ<>
ści zarządów głównych Związ 
ków Zawodowych oraz bra
kiem aktywnośC.i w!.elu dzia
łaczy sportu związkowego. 
Działacze sportowi winni zro
zumieć, że są aktywem Związ 
ku Zawodowego oraz, że sport 
musi być jak najściślej pow!ą 
zany z całym rcuhem związ
kowym. 

Potrzebne ł.o jest dlatego, że 
nie możemy dopuścić, aby 
sportowcy stanowili oddzielną 
grupę wśród klasy pracującej, 
grupę zaopa1noną tylko w si 

ADRIA - „Powrót" łę i sprawność swych mięśn:., 
BAŁTYK - „Czamy Nareyz". a nie wiedzącą do jakich ce-
BAJKA _ „Piętnastoletni Kapitan' 16w ta frila ma .być użyt~. Na 

sportowcu, tak Jak na każdym 
GDYNIA - Program &ktnalno. świadomym zwią2'lkowcu, cią-

śd Kraj. I Zagr. Nr. 2'"· ży obowiązek służenia klas:e 

Wojnowskiego Benedykta 
w biegu na 500 m 

DziJial o qodz. "lfi•ej 

mecz o wejście do ligi 
Zawodnika sekcii boksersk ej „ZwiQzkowca- Zl)wu" 

Sprawa mojej niesubordyn11... 
cji i niesportowego prowadzenia 
gię stała się tak głośna, ie czu_ 
ję się w obowiązku dać publicz_ 
nio pcwue wyjaśnienia, które 
niechaj będą. ostrzeżeniem . dla 
innych zawodników, nadal kro_ 
czących niewłaściwą. drogą. Ze 
:·kruchą. stwierdzam, że Za.rz!!d 
Klubu postąpił V.'łaściwie, od. 
dając mnie pod Sąd Koleżeński, 
któremu wdzięczny jestem za 
rozpatrzenie mojej winy i tak 
dodatne wpłynięcie na. mnie, że 
wobec wszystkich pragnę wyja_ 
wi6 swoje błędy i przyrzec po_ 
prawę. 

Dziś zdaję sobie sprawę J':e 

~wcgo niesporto~ego zachowa_ 
uia się, które nie licowało w 
żadnym wypadku ze sportow_ 
cem Klnbu Sporto"l'fego „Zwi~z-

kowiec_Zryw''. 
Kie potralilem dotychczas o_ 

ceni6 opieki i zainteresowania w piłce wodnej 
mym żyhiem, jakie okazywal mi 
Klub, dopiero teraz gdy byłem Dzisiaj na pływalni ZS Włók lepszych w Polsce. Dae i Bob
o krok od usunięcia mnie poza niarzy przy ul. Kilińs.kiego 18& czak w obronie, pomoc Bonieo 
nawias sportu polskiego, zrozu_ zostanie rozegrany mecz w pil- ki, w ataku Jaworski, Jera i 
miałem, jak wielką. lecz słuszną. ce wodnej mięazy KS „Gwar- Ko.za, jako Tezerwa. Wojcie· 
poniosłem karę. dia-Wisla" a KS „Związkowiec chowski i Krawczyk. 

Na usprawiedliwienie swoje Zryw" 0 godz. lB·ej. Sędziowa.6 będzie H. Kraj 
mogę powiedzie6 i przyrzec to, Jest to mec& o wejście do czewski z Po.znania.. 
że od dziś postanawiam zmieni6 ligi waterpolowej ~ po raz Zawody te na pewno Acią.gnt 
się i przez okres sześciomiesie_!lz pierwszy łódzka drużyna. będzie · 1 Kil"' k' na pł;vwalnię przy u . m~ ie 
neJ· d~. skwalifikacJ·i dowieść, że brała. w nich udział. Obydwie l t k"' ł ' go wie u synl!Ja y uw p ywa.· 
potrafię by6 jednak prawdzL drużyny po-siadają. b. młodych ctwa. i.M. 
wym sportowcem, który prze_ zawodników. Mecz ten zapow:ia 

d · b · t · c l Bilety. będą. !<!Jrzedawane T6w. strzega zasad tycia. sportowego a. się . in eresUJ:t o ze wzg ę 
d ' · b nocreśnie z plażow""mi. nie tylko na boisku czy w klu_ u na wyrownany poziom o u , 

bie, lecz także i w życiu pry_ drużyn. Stawka jest bardzo wy 
wntnym. sob. i kluby p_rzywią.zują. 

HEL (dla młodz.) - ,,Slalrb" robotniczej. 
MUZA - ,.Muzyka 1 Miłość" _C_o_.;.u_s_l_y_s_ .... _y_m_y __ p_r_z_e_z_r_a_d,_i-o-~-
POLoNIA - „Nowe Pdr.olenie"'. 6J 

PRZEDWJOŚNIE - „śluby .ka. 

Pragnę równocze§nie zwr6ci6 ogromną. wagę do tego &potka.
uwagę tym wszystkim, którzy nia. Wejście do Ligi Związ
nie zrozumieli jeszcze zmian, kowca.·Zrywu podniosłoby po
jakie za.s7ly w sporcie polskim zi.om piłki wodnej w naszym 
i nadal kierują. się mylnymi za_ mieście. 
sadami, by zmienili swój stosu_ Gwardia.-Wisła. w swym ze
nek do klubu i kolegów, gdyż SiJOle posiada kilku znanych za 
niewlaściwe postępowanie bea.. wodników jak: Ciężki, Kokus I 

I orran ł.6~~ ltomltetu 
l WoJ„wódzklego Komitetu 
PolaldeJ ?;JednocsoneJ Parttl 

RobotnlczeJ 
Redagu,e: 

j . Kolegtua. RedakcyJne. 

waler11kie''. 
ROBOTNIK' - „Panna be:i: posa

gu". 
ROMA - „As wywdadu"'. 

Film dozwolony dla mlodz. 

REKORD - „Td:mur I Jego druży
na"' dla młodz„ dla dor<>fił. „Os
tatni Etai:>"· 

STYLOWY - „Konik GarblJłlłk"' 

SWIT - „Wiosna". 
TATRY fw ogrodzie) - „Wyspa 

Skarbów". 
TĘCZA - „Dzlect s Jednego Po

dwórka". 
WISŁA „Zawieja" dodatek 
„Wyścig kolarski Praga - War 
sza wa" 

WŁÓKNIARZ - „Kulisy Rmgu". 
WOLN'OSC - 11Dz!ed z Jednego 

Podwórka". 
ZACHĘTA - ,;z. Wami Pójd~ In

ni" 

6.50 Sygnał czasu 4 pobudka, 6.55 
Program dnia, 7.00 Wiadomości go 
'podaraie dla wsi, 7.15 Muzylk.a 
rozfJ'Wkowa, 8.00 DZIENNIK, 8,20 
Przeg1ąd prasy irtołecmej, 8.25 
Muzyka roziywkowa, 8 . .55 Audy
cja Sppłeam.ego Komitetu Radio
foni-i:acji Kraju. 9.00 Nabożeństwo 
z Poznania, to.oo Muzyka rozryw
kowa, 10.20 „Swięto Ludowe" -
audycja regionalna 110'\Vllo - mu
zyczna, 11.00 „Wszechnica Radio
wa", 11.20 (Ł) Program na dziś, 

11.25 (łi) Komun1~aty, 11.30 (Ł) 
Krakowian I m1m1rld (płyty), 

11.50 (f.) „z <fronm radiofoniza
cji'" - wiadom. w omów. Dyr. 

Okr. P. R. A. Smiejana, 11.57 
Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 Ra
diokronika, 12.~5 Poranek symfo
nicm-,, 13.00 Najciak. a.ud. p.rzyszł. 
tyg., 13.!)5 „Niedziela na wsi'", 
14.00 Pogadanka M.Uko~ 14.10 
„o KaSi co !Jllstil :zgdlxiła" - au-
dycja słowno mnzyczna dla 

• eodor Dreiser 143 

T rogedio Amerykańska 
- Czyżby? - urągliwie zapytał zdaje się właśnie Ro-

senstein. .,., 
Z sąsiedniej cell ozwało się ciche, lecz wyraźne pytanie 

do przechodzącego dozorcy: 
- Pst! nie ma nic% Albany? 
- Ani słowa, Hermanie. 
- I listu nie ma? 
- Nie ma. 
Smutek, żałość, tęsknotę czuć było w głosie pytającego,· 

po czym nastąpiła cisza. , 
W chwilę później z dalszej celi, jak gdyby z najgłęb

szych czeluści piekielnych, w które dus~ ludzka zdolna jest 
zstąpić, ozwał się głos, pełen niewymownej rozpaczy: 

- Boże! mój Boże! ... mój Boże! 
A nad nim inny głos: 
- O, Jezu! farmer ..• farmer znów tu idzie„. Nie zniosę 

tego! Dozorca! dozorca!. .• Czy nie ma sposobu na tego czło
wieka? Aa. 

A niżej: 
- Boże! mój B0że!„. mój Boże! 
Clyde zerwał się zaciskając dłonie. Nerwy m.ial do ostat

nich granic naprężone jak struny. 
Zbrodniarrz! pewnie niedaleki śmierci. Dręczą go takie 

.„..,,„ i:sa.k i moje mzeriycial Ro~cu. jaik i ja w Bridgeburgu 

Wydawca: RSW „Prasa". 
Adres Re<1akcjt: Łó<1ź, Piotr
kowska „. m p, 

dzi.eci, 14,30 Koncert Polskiej Ka
peli Ludowej, 15.00 „Balladyna" 
- fragmenty tragedii J. Słowac

kdego, 16.00 DZIENNIK, 16.20 Mu
zyka poważ.na, 16.45 „Nowe ksią

żlci" - felieton 17.00 Koncert mz
rywkowy, 18.00 „Pan Tadeusz" A. 
Mickiewicza (17), 18,20 Ludowa 
muzyka brazyhjska w wyk. P. ł.o

bo:za, 18.40 „Melodie Swiata", t!l.05 
„Chodti czapla po desce'" - lu
dowa audycja slowno - muzycz
na, 19,30 „Czechosłowacja pnema
wia do Połsoki.", 20.00 (Ł) Montaż 

lhteracki „o polskiej wsi", 20.20 
Muzyka ludowa i pieśni masowe, 
21.00 DZJBNNIK, 21.40 Muzyka ta
neczna, 22.30 Wiadomości sporto
we z całej Polskd, 22,50 (Ł) Mu
zyka, 22.58 (ł.) Omów. progr. lok, 
na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomoś
ci, 23.10 Muzyka taneczna, 23.50 
Program na jutro, 24.00 (Ł) Kon
cert życzeń, 0,15 (1:.) Zakończenie 
audycji I Hymn. 

względnie doprowadzi do zu_ i VI, Kowalski. 
Druk.: 

Zaltł&dJ' GraftC'ZDe 8. S. W. 
,.Prasa•• l.ódt, ul. :twlrld 17, 
łeL 208-42. 

pełnego usunięcia ich z szeregn KS Zwią.zkowiec-Zryw - wy 
~vortowców. stą.pi w składzie Dobrowolski 'l'eleto1171 

(-) Wojnowski Benedykt 
1
w bTaroce - za.wodnik ton jest 

L6dź, on. 20 maja. 1949 r. w chwili obecnej jednym z naj 
"'ed•lc:t.or n1tC'!elny: :11 ... u 
Zastępca red. naca. 21M5 · 
Sekretus OC1pow1eds. 218-21 
Sekretariat og61.D7: ns-211 

H' §rOdfl DziaJ partyJDJ' 221·21: !54-25 

startuje w lodzi Kupczak 
wewn. 10 

Dzl•ł korespondentów 
robotnJczych 1 chlpp. 
!ldcb oraz rec1aktÓr6w 
gazet łcieDD7cb: 21t-ł2 

Ciekawe zawody torowe crganizuje nam ŁKS Włókniarz 
Dział mutac3t: 211-11 
Dział mle~slrl I sport.: Uł-21 

wewn. ft I 11 
W środę, dnia 8 ez,erwca Leśkiewicz z Warszawy, Bek, 

LKS Włókniarz organizuje bar Gabrych, Borucz, Marchwiński, 
dzo ciekawe :MLwody kolarek.Le Stolarczyk, Wojciechowski i 

na torze z udziałem wszystkich Forysiński z Lodzi. 
h I h t ó Warto nadmienić, że Sałyga 

Dział ekonomiczny: 223-28 
Dztał rolny: wewn. • - 254-21 
Re<1akcja nocna: 172-Sl; 158-81 
Koloortat: 
Lódi:, Piotrkowska W, tel. m-22 
Administracja: '80-ł2 

naszyc czo owyc . orowc w. zdobył ostatnio mistrzostwo 
W zawodach tych wezm;i. u. Warszawy na torze występ 

dział: Kupczak i Musiał r; Kra więc jego w Łodzi b~dzi zro
kowa, Pietraszewski, Sałyga i zumia!e zainteresowanie. 

Dział ogloszeft• 111-50 
l'.ódt, Piotrkowska li, tel. 111-so 

. 
rozpaczałem w duszy„. I płacze tak samo. Boże! Iluż tu 
jest takich! Tak płynąć będą dni i noce dopóki... dopóki... , 

Ach! iilie, nie! Nie on! to nie nastąpi... Cały rok jeszcze 
upłynie, a może i dwa, zanimby to się stało... Tak przynaj
mniej mówił mu Jephson. 

Ale po dwóch latach? Wstrząsnął nim dreszcz gorąc2'lko
wy na myśl. że to tak krótko„. tylko dwa lata. Tu„. gdzieś 
niedaleko„. jest sala. Tak, wie na pewno. Tam są drzwi ... 
wiodą do tego krzesła„. Krze s ł a .•• 

I znów głos z dala: 
- O, Boże! mój Boże! Mój Boże! 
Clyde, złamany, upadł na tapczan i zasłonił uszy rękoma. 

R00dział XXIX 
Tak zwany „Dom Smierci" był to pomysł, na który przez 

szereg lat składała się głupota i bezmyślność ludzka. Cały 
plan budowy i procedura więzienna wynikały z Ecznych 
a wieloletnich , prawnych przepisów, wprowadzanych 
przez kierowników tej intsytucji stosownie do ich tempera
mentów i charakterów. Stopniowo przeforsowano wszystko, 
co jgtotmie było wyrafinowanym okrucieństwem i destrukcyj
ną torturą. W tej kaźni człowiek skazany, oczekując swojej 
kolei, musiał przeżywać śmierć każdego towarzysza. Całe 
urządzenie więzienia i prawa, rządzące życiem skazańców, 
były dostosowane do tego, by każdy mieszkaniec tych cel 
przeżywał najwymyślniejsze męki moralne. 

Był to budynek z kamienia, potężny, ~rowy i wysoki. 
Połączony drzwiami ze stMym „Domem Smierci" miał jakoby 
tę wyższość nad nim, że środkiem każdego piętra biegł kory
tarz, wzdłuż którego na Darterze 'było dwanaście cel po sześć. 
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a na pierwszym po pięć z każdej strony. Właśnie na pierw
szym piętrze w samym środku korytarza krzyżował się z nim 
drugi, węższy, który miał na jednym końcu drzwi do budyn
ku, zwanego „Starym Domem Smi.erci", gdzie teraz tylko 
przyjmowano odwiedzających, a na dirugim - wejście do sali 
egzlikucyjnej, gdzie stało krzesło elektryczne. Z dwóch cel 
na załamaniu korytarza w!dać było drzwi do tej straszliwP.j 
sali, z ąwóch przeciwległych patrzano na wejście do „Starego 
Domu Smierci", czyli do tego, co w bujnej imaginacji można 
było nazwać salą przyjęć dla najbliższych krewnych i obroń 
ców skazańców. Dla n ikogo więcej. 

W „Starym Domu Sm:erci ", czyli w sali przyjęć, cele były 
umieszczone z jednej tylko strony korytarza i posiadały dru
ciane siatki i zielone zasłony, które w potrzebie mogły być 
opuszczane. Dawniej bowiem zapuszczano zasłony w chwili, 
gdy przyb:vwał nowy lokator lub też stary opuszczał te mu
ry, czy też wychodził na co<lzienna przechadzkę. do kąpieli 
albo gdy go prowadzono do dawnej sali egzekucyjnej. Nie 
dopuszczano pod żadnym pozorem, aby więruiowie mogli się 
widzieć wzajemnie. 

Ponieważ urządzenie sitarego więzienia uważane było a 
nieludzkie ze \vzględu na straszne odosobnienie więźniów, za . 
łaskawym zezwoleniem władz wzniesfono nowy budynek 
bardziej udoskonalony. Jakkolwiek w nowym gmachu cele 
i korytarze były wvższe, większe i jaśniej oświetlone, jedna1-
brak zasłon stwarzał czesto przykre momenty d!a skazańców . 
Zycie w tych dwóch szeregach klatek stawało się dh każdego 
więźnia męczarnią nie do zniesienia. Wczuwać się musiał 
w występne, chorobliwe, lub desperackie uniesienia. Nie 
mó.eł me widz:eć, nie ~yszeć. bo nie miał sie gdzie skrył. 


